
olstracja - i a i U ł Ł ł i ul . 
(da^ j™ 

tedaktor l | e g q 
od 

- b e n t j m e r a t a miejscowa a odbiera-
ilem numerów w administracj i „Echa* 
i z t 1U gr. Odnoszenie do domów .0 gr. 

' . 1 stXB*nla 1933 r. prenumerata 

norarjura uważane , 
Kekoplaów zarówno otytych l a k 1 od­

rzuconych redakcja nie zwraca. Łódź, poniedziałek 18 listopada 1935 r. 

Ch.NY O G Ł O S Z E Ń . 
cTzed tekstem t , J. 1-sza strona 40 gi 
ul w. m-m 1 tam. str. 6 tam. w tekscii 
tO g r . nekrologi 26 gr„ swyca. U gr. 
strona 10 tamdw. drobne 12 gr , za wy 

-aa, dla poszukujących pracy 10 sru 
najmniejsze ogłoszenie 1.30 g r , d l * 
oezrobot. 1 zL Ogłoszenia dwukolorowc 
> 50 proc. drożej : ogłoszenia zagranlcz-
ae ł trójkolorowa o 100 proc. drożej. 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zŁ-

Ceny ogłoszeń niedzielnych są o 25 procem 
drołsze. 

ia 1 w. mm. w 1 łamie s « f . 70 mm. (stront 
i łamów) w wydaniu prowlncjonalnem 75 f • 

Za termin druku i tresó ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 

Nr . 68009. 

P r z y ś p i e s z e n i e o p e r a c y j r o z s t r z y g a j ą c y c h 

Włochom grozi oskrzydlenie. 
Dotychczasowy przebieg działań wo skowych zawiódł oczekiwania 

dzieci z Makkale 

PARYŻ 18.11 Cokolwiek o tern mówią z zajęciem Gorahei, marsz Włochów ku pół 
1 pv?ą Wksi , którzy nie szczędzą pochwał nocy, aż po stoki gór Harraru, pójdzie już 
ustępującemu głównodowodzącemu 1 nie u* dość gładko. Stało się inaczej. Niektórzy 
mują mu zus<ug w zorganizowaniu wyprą- przypisują zwolnienie włoskiego tempa wy 
w"y ;,a Abisynię, jedno jest pewne — dotych laniającemu się niebezpieczeństwu na le-

' wem skrzydle, które przez przesunięcie' się 
kolumn włoskich wzdłuż Webl Szebefi i Fa 
fanu ku północy, zostało odsłonięte i przez 
Abisyńczyków zagrożone. 

ptzebeg ł wynik działań wojsko-

ostro-

tomowy 
wych 

zawiódł oczekiwania, 
fcpodziewaro się więcej ,nlż dał 

iny i systematyczny gen. De Bono. 
Okazała sie potrzeba zmiany taktyki pro 

Watfzenla ć.;iałań. W czon zmiana ta może 
»k obecnie wyrazić? Nie ulega wątpEwotei 
Ił Włochom zależy na przyśpieszeniu opera 
cyj rozstrzygających, nie zaś na sukcesach 
podrzędniejszego znaczenia, każda bowiem 
Zwiok;., każde opóźnienie, 

to olbrzymie koszta, 
to wzrest trudności już nietylko gospodar-
tzych, ale 1 politycznych. 

Włosi, rozpoczynając wojnę z Ablsynją 
ppstawlll na jedną kartę swół honor narodo 
wy j prestiż w;e'.komocarstwowy. Osiem--
azlesłcciokiłkuletni gracz okazał sie nleodpo 
wiedni. Grę o tak wielką stawkę złożyć się 
musiało w wytrawniejsze i pewniejsze ręce. 
Po śmierci zaś marszałka Dłatza, generalis­
simusa z wielkiej wojny, marszałek Bado--
glto Jest dzisiaj pierwszym żomierzem 
Włoch. I nietylko żołnierzem, ale 

znakomitym dyplomatą, 
jep-o bowiem dziełem — niezaJeinłe od pó-
*n*elszych sukcesów dyplomatycznych w 
S?nłu 'niowej Ameryce — było niezwykłe 
zręcznie zawarte zawieszenie broni z Au-
*tro - Węgrami w r. 1918. 

Ludność zgłasza uległość. 
Rzym, 18. 11- — Stefan! donosi z 

Adul, że w prowincji Tsembela ludność 

zgłosiła uległość wobec władz wło­
skich. Również zakonnicy starodawne­
go klasztoru w Debra-Adda. założonego 

1100 r. przez cesarza Jakóba poddali w 
Się władzom włoskim. Klasztor ten leży 
w zupełnem pustkowiu i cieszył sie spe 
cjalnemi względami negusa. 

Do Egiptu i na Maltę. 
Addis-Abeba, 18. 11. — Grupa dzien­

nikarzy angielskich opuściła dziś stolicę 
Abisynji, udając się z polecenia swoich 
redakcyi do Egiptu, na Maltę 1 do Grecji 

WięKsza b i t w a w g r u d n i u ? 
— Na froncie północnym pozorna cisza. I H 

Rzym. 18. U- — Ge n . Badogllo w y j c 
dzie prawdopodobnie Jutro 7 Neapolu do 
Afryki Wschodniej. 

P.iryż, 18. 11. — Marszałek de Bono 
tym samym okrętem odjedzie z Massaua 
do Włoch. Prawdopodobnie do chwili 
przybycia marszałka Badoglio na iron 

esc północnym nie będa uczynione żadne 
poważniejsze posunięcia. 

Jeżel! tempo koncentracji wojsk abi­
syńskich nie zostanie przyśpieszone, do 
większej bitwy będzie mogło dojść me 
wcześniej niż w końcu grudnia. 

:Q: 

przyglądają się przemarszowi wojsk Włoskich. 

L O T N I C Y L E K K O R A N N I 
Sytuacja na frontach. 

J--ŚI1 chodzi o obecną sytuacja na fron­
tach znamionuje Ja wyraźny zastój. Na 
pomocy jest on o tyte zrozumiały, że po 
każdym wkwkim pochodzie ofensywnym na 
stępowała przerwa, podyktowana kontecz-. 
nofclą organizacji zaplecza 1 poczynienia i \°1 
ntebędnych przygotowań Intendencklch, o - ' f 

raz 
przegrupowań oddziałów. 

Dzisiaj dołącza się do tego kłopot z o— 
czyszczaniem zajętych terenów z abisyń-
akich band partyzanckich, zagrażających głó 
WneJ Hnji komunikacyjne] na najważniej­
szym odcinku, wzdłuż osi Makalie — Adua. 

Znacznie trudniej ocenić położenie na 
froncie południowym. Spodziewano się, że 

POZNAŃ, I.s. 11. — Mieszkańcy Owlii-
ska i>.. i Poznaniem byli świadkami katastro­
fy samolotowej. O godz. 12.20 przelatywał 
nad o w i ń s k a m i na wysokości 50Ó metrów 

samolot ćwiczebny. 
W pewnym momencie samolot wpadł w kor­
kociąg } szybko zaczął opadać. W okamgnie-

. runął na podwórze oberży Bauma. 
Przerażeni mieszkańcy, siysząc niesamo­

wity łoskot, pośpieszyli natychm ast na pod­
wórze oberży, gdzie oczom ich przedstaw;! 
się niezwykły widok. 

Oto z aparatu lotniczego wysiadali 
spokojnie lotnicy. 

Badania lekarza dra Węcewlcza, który przy­
był na miejsce wypadku, wykazały że obaj 
lotnicy: pr. plot Stefan C:ibi r 1 por. cbser-

Zagadka lasu zgierskiego. 
— Ustalenie nazwiska zamordowanego. 

ŁÓDŹ 18 listopada Przed kilku dniami 
p czem donosiliśmy w swoim czasie, w 
"csie zgierskim na taić zw. .Okregliku?' 
znaleziono zwłoki zabitego mężczyzny 
zamordowany on został kilku strzałami 
fewolwerowemi. 

Przy trupie nie znaleziono 'żadnych do 
K U m c n t ó w co w dużej mierze utrudnia 
ło policji ustalenie tożsamości zabitego-

Prowadzone przez komisariat policji 
'zgierskiej energiczne dochodzenie przy 
tzynifo się jednak do ustalenia nazwiska 
Wary zagadkowego morderstwa. 

Jest to 28-letni Józef Konc bezrobot 
*[y szewc zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Drewnowskiej 9-11-

W iakfch okolicznościach Konc został 
zamordowany n a r a z i e nie ustalono . 

Zabity szewc, człowiek żonaty i oj­
ciec małego dziecka wyszedł z domu 
taniejwfęcej przed tygodniem i od tej 

pory zaginął. Dopiero w ub- płatek, po 
południu na zwłok! zabitego natknęli się 
przechodnie. Sprawców zabójstwa Kon 
ca nie ujawniono dotąd- Dochodzenie w 
tym kierunku trwa. <-

wator Jankowski odnieśli na szczęście tyiki 
lekkie rany n V zagrażające Ich życłu. 

Jak się okazato, lotnicy wy-zli cato z ka 
tastrofy dzięki temu, że samolot spadł w po­
zycji startu, i że pęd przy spa'aniu byt zaha­
mowany przez opadnięcie lewego skrzydła na 
oudynek r>berży, a prawego skrzydła n i 
chlew. Kadłub zaś osiadł częściowo na wozie 
nie dotykając ziemi. 

Dziś rozpoczął się proces 
o zabójstwo ś.p. ministra Pierackiego. 

— z 3 S S O z ł o t y c h 

SIERADZ, 18.11. — Zagadkowa kradzież 
ujawniona zostają w Sieradzu. Urząd Pocz­
towy ze Złoczewa wysłał d> Seradza prze­
syłki pocztowe autobusem. W worku poczto­
wym znajdowały się dwie przesyłki warto­
ściowe, mianowicie Ust pieniężny, zawiera­
jący w banknotach s u m ę 3880 złotych 
oraz woreczek z bilonem na -urnę 680 z|. P i 
nadejściu przesyłki do Urzędu Pocztowego 
w Sieradzu stwierdzono tam brak listu pie­
niężnego oraz części bilonu z woreczkp, w 
którym znajdowało «1ę zsled vie około 330 
złotych. ; 

Wyjaśnieniem tej zagadkowej kradzic?: 
zajęła się policja sieradzka. 

Warszawa. 18. 11 — Dziś w war­
szawskim sadzie okręgowym rozpoczął 
sie proces zabójstwo ś. p. ministra Bro 
nkława Pierackiego. Ł a ^ ę oskarżonych 
zajęło 12 współsprawców zamachu: Ste 
fan Bandera, Mikołaj Łebedl, Darja 
Hnatkiwska. Jarosław Karpyniec, Miko 
łaj Kłymyszyn, Bohdan PithaJny, Iwan 
Maluca. Jakób Czornij. Eugeniusz Kacz 
marski, Roman My hal, Katarzyna Zaryć 
i a | Jarosław Rak. 

' Bandera, Łebed. Hnatkiwska. Karpy 
i . iec . m \ s / y n , PithaJny, Maluca, 
C/orniJ. Kacziiia^lii. Mybaf, Zarycka i 
Rak oskarżeni sa o to, że ńa obszarie 
Polski, ponadto zaś Bandera. Lebed. 
Hnstkiwska, Karpyniec, Kłymyszyn. Pit 
hajny, Maluca I Rak także poza grani­
cami Polski wzięli udział w Organizacji 
Ukraińskich Nacjonalistów w cslu oder 
wania od państwa polskiego Jego połu­
dniowo-wschodnich województw. 

Rozprawie lak już donosiliśmy, przewodni 
czy wiceprezes Sądu Okręgowego Posem-
kiewicz, oskarżenie wnos! naczelny proku­
rator Sądu Apelacyinego Kazimierz Rudni­
ki, oraz delegowpiiy speciałnterłkfc sprawy 
wiceprokurator Sądu Okręgowego p. Wisdy 

sław żeleński, który też sporządził w tej 
sprawie akt oskarżenia. Jako obrońcy o-
skarżonych przybyli Już w piątek do W a r ­
szawy adwokaci ukraińscy Hankiewicz Pa­
w i a k i , Szłapak i Horbowy. Każdy z tych 
obrońców występować będzie 

w imieniu kilku oskarżonych. 
Adwokaci uzyskali zezwolenia na widzę 

nie się z oskarżonymi przed rozprawą. 
Z ramienia oskarżenia wezwano na roz 

prawe 144 świadków. Spośród tych świad­
ków 37 przybywa z Krakowa. 

Onegdaj już rozpakowywano dowody rze 
czow'ę, "RfÓ̂ eT 'zostały ẑ Wezłwtfę *,dV Są'u w 
kilku skrzyniach. > 

Dowodów rzeczowych jest tak wie?e, że 
musiano cofnąć stół sędziowski i zrobić dla 
nich specjalne miejsce na podjum. Miejsce to 
wielkości średniego pokoju zostało oddzielo­
ne od ław prasowych 1 ław. oskarżonych sznu 
rem. 

Po ustaleniu pcrsonalij j sprawdzeniu 
listy świadków- sad przystąpił do od­
czytania aktu oskarżenia. Przewidywa­
ne jest, że odczytywanie aktu oskarże­
nia zajmie dwa dni. 

o:0:o 

i 
Tr^y osoby ranne. 

5.30 Dolar 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5-32, w płaceniu 5.30 dolar złoty w żąda 
niu 9.02, w płaceniu 9.00 funt angielski w 
żądaniu 26.15, w płaceniu 26.10, rupel zło 
ty w żądaniu 4,80, w płaceniu 4.75, marka 
niemiecka w żądaniu 1.60, w'płaceniu 1.58 
*a 100 franków ft* w żądaniu 35.00. 

Bank Polski w godzinach porannych ku 
^ował dolary po 5.29 funty angielskie po 
26.04. 

O d j a z d 
króla Jerzego II 

L o n d y n u 

Kolonja grecka w Lon 

dynie owacyjnie że­

gnała na dworcu od­

jeżdżającego do Aten 

króla Jerzego 11. 

\' •> 

ZDUŃSKA - WOLA, 18. 11. — W godzi­
nach wieczornych pod wsią Okup Duży wy­
darzy a się katastrofa sam chodowa. Jadący 

j z Ło 'zi do Kalisza znany przemysłowiec ka -
: liski, Wilhelm Muller, w towarzystwie żony 
Marji 1 synowej (z d mu Tcblerówny) zdun 

, sko - wolankij zauważył na szosie nieprze­
pisowo jadący wóz chłopski. W chwili, gdy 
szofer samochodu usiiował minąć furmankę, 
woźnica skręcił gwa't?wn'e wb^k. Szofer w 
obliczu gwaltowengo z erzenia z furmanką, 
momentalnie skręcił, jedn:k tak niefortunnie, 
iż samochód wpadł d̂> rowu. SpoJ wywróco­
nego samochou rozległy ; ię jęki rannych 

pasażerów. Wkrótce przy pomocy okolicz­
nych włościan / !<•';»)„ wydebyć ofla y wy­
padku. Dość ciężkie obraż.nia ciała odnio­
sła żona przemysłowca. Właściciel samocho­
du, Muller, i jego syn wa o nieśli 

lżejsze rany. 
Szofer wys/edł z katastrofy bez s w nkj . 
Wezwany na miejsce nieszczęścia dr Wró­
blewski ze Zduńskiej - Woli opat zyj ra i -
nych i przewiózł Miillerową do comu Toble-
rów w Zduńskiej - Woli. 

Energiczne -dochodzenie w celu u~talenia 
winnych wypadku prowadzi miejscowa poli­
cja. » 

dziewczyna skoczyła z III-go piętra 
Łódź 18 listopada. W dniu dzisiejszym 

o godzinie 7 rano lokatorzy domu przy 
ulicy Kilińskiego 44, byli świadkami 
wstrząsającego grozą samobójstwa, 

U jednego z lokatorów wymienionego 
domu zatrudniona była w charakterze 
służącej 19-letnia Stanisława Błaszczy 
kówna. 
W dniu dzisiejszym nad ranem chlebo­
dawcy Ełaszczykówny poczuli silny za 
pach ulatniającego się gazu świetlnego-

Zaniepokojeni poczęli pukać do ku­
chenki, w której sypiała służąca Po 
chwil! usłyszano slaby głos młodej 
dziewczyny: „Już otwieram" 

W momencie tym rozległ się trzask 

otwieranego okna- Służąca zamiast o-
tworzyć drzwi wyskoczyła z okna 3 pię 
'ra na bruk podwórza-

Desperatka odniosła połamanie obu 
kończyn dolnych oraz ciężkie obrażenia 
c;ała i głowy. 

Błaszczykówna popełniła 
podwójne samobójstwo. 

Usiłowała ona mianowicie otruć się ga­
zem świetlnym ) odkręciła kurki 'maszynki 
gazowej. 

Zawezwany lekarz pogotowia rattittko-^ 
wego Czerwonego Krzyża przewiózł despe-
ratkę w stanie beznadziejnym do szpi!a& 
Ubezpteczalni spoiecznej. 

.Przyczyną rozpaczliwego kroku młodei 
dziewczyny b>ł zawód miłosny. 
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Nowe stawki podatku dochodowego 
r o z r ó ż n i a ł a d o c h ó d f u n d o w a n y i n i e f u n d o w a n y . 

WARSZAWA 18.11. Jak donosiliśmy 
dekret o zmt?.nle podatku dochodowego pod 
wyższa istniejące już stawki podatku do­
chodowego (Dziennik Ustaw RP. Nr. 76 z 
r. 1934) od uposażeń dwukrotnie 1 wprowa 
dza nowe stawki przy nłeopodatkowanym 
dotąd dochodzie od 1.500 do 2.500 zł. w ( 

stosunku rocznym od 1, do 2,8 proc. Do­
chód roczny 2.500 zł. jest opodatkowany w 
wysokości 3 proc. Następnie każda stawka 
'dotychczasowa przewidziana w ustawie 
o państwowym podatku dochodowym Jest 
podwajana 1 wynosi przy dochodzie rocz­
nym 192.000 zł. 50 proc. Równocześnie jed­
nak zniesiony zostaje dodatek kryzysowy 
do podatku dochodowego, który wynosił 
przy dochodzie od 2.500 zł. — 0.5 proc. I 

w dalszym ciągu wzrastał progresywnie. Po 
nieważ dodatek ten zostaje zniesiony, nowe 
stawki bowiem, będą zawierać już w sobie 
ten dodatek, istotna podwyżka podatku 
dochodowego będzie niższa od 100 proc. o 
sumę dotychczas pobieranego dodatku do 
podatku dochodowego. Jeśli chodzi o do­
chody fundowane to stawki przy niezmie­
nionym minimum dochodu podlegającego o-
podatkowaniu wynosić będą od 1.500 zł. 
rocznego dochodu — zł. 44 i wzrastając pro 
gresywnie obciążą dochody 200.000 zł. r o ­
cznie podatkiem w wysokości 70.000 zł. t. 
zn. obciążać będą dochody od około 1.5 
proc. do 25 proc. przy najwyższym docho­
dzie. 

KRYZYS 
W\ mW l E ^ i w najweselszej komedji europejskiej 
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SKOŃCZONY!!! 
w kinach,, Metro" i „Adrii" 

5T?»SZNA ŚMIERĆ KOTLARZA. 
l H A $ A H R O V a H f T R U P N A T O R Z E . OBB 

Kalisz, 18- 11. — Na torze kolejowym 
między Kaliszem a Winlarami. na 1W 
Mm., robotnicy kolejowi zauważyli 
•włoki mężczyznv-

Ustalono. Iż Jest to Gorin Mojsze. oby 
-/atel francuski, ur. 18. V. 1906 r- w Ru 

unji, zamieszkały w Paryżu. Boul-
ard Arago 8 (Parts 13). z* zawodu ko 

Iftrz. 

Jak na miejscu stwierdzono. Gorin 
jadąc pociągiem międzynarodowym z 
Paryża do Warszawy, wypadł przez 
swą nieostrożność drzwiami na tor 1 

poniósł śmierć. 
Zwłoki wymienionego przewieziono 

do kostnicy miejskiej w Kaliszu i doko­
nano sekcji-

Dalsze dochodzenie prowadzi policja-

B ą k p o d d o r o ż k ą . 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 

Łódź, 18. 11- — W dniu wczorajszym, 
v godzinach wieczornych przv zbiegu 
ilic Wólczańskiej i Zawadzkiej wynikła 
>ńjka w czasie której zostali dotkliwie 
Wturbowani 19-letnl Henryk Mehl. za-
tiieszkały przy ul. Gdańskiej 24 oraz 26 
Jtni Jan Domański, zamieszkały przy 

Wawelskiej 27. Poszkodowanym u-
ielił pierwszej pomocy lekarz miej-
lego pogotowia ratunkowego. 
— Na ul. Łagiewnickie1! zostaj n-"oad 

Jty 1 pobity przez nieznanych soraw-
w 20-letni Władysław Kubiak, bezro-

jotny, zamieszkały przy ul. Jodłowej 4. 
Poszkodowanemu, który odniósł szereg 
łuczonych ran głowy udzielił pierwszej 
omocy lekarz miejskiego pogotowia ra 
4NKO-AJIIJ-Q. - m, & t 

Sprawców zagaftkowęjgo ijapadu tfo-
żukuje ptllcifa- -**^ *»<•#-*• 

— O godz. 3 w nocy przy zbiegu ulic 
aglewnlcklej 1 Zawiszy został najecha 
v przez dorożkę 28-letnl Stefan Bąk. 
amłeszkały przy ulicy Czarneckiego 6. 
ifierze wypadku udzielił pierwszej po-
tocy lekarz miejskiego pogotowia ra-
trikowego-

— Na ul- Solne! zosiał napadnięty 
rzez nieznanych sprawców powracają 
y do domu Stanisław Włodarczyk, za-
łieszkały przy ul. Solnej 11. Przecho-
zień odniósł rane kłutą głowy. Poszko 
owanemu udzieliło pierwsze! pomocy 
ogotowie ratunkowe Czerwonego 
rzyża. 

— W bójce przy ul. Piaskowej 7 od-
lósł rane kłuta szvi 34-letni Jan Lewan 
owskl. zamieszkały w tymże domu- Za 
'ezwany lekarz Czerwonego Krzyża, 
o udzieleniu plerwszel pomocy prze­
wiózł poszkodowanego na kuracje do 
zpitala. Sprawca poranienia Lewan­

dowskiego pociągnięty został do odpo­
wiedzialności. 

— W mieszkaniu własnem orzy ulicy 
Drewnowskiej 54 usiłował pozbawić się 
życia przez zażycie większej dawki we 
ronalu 3Hetni Konstanty Kiedrzyński-
Kiedrzyńskiego przewieziono karetką 
pogotowia ratunkowego Czerwonego 
Krzyża na kurację do szpitala, Stan de­
sperata Jest groźny. 

— W Kałach, przy ul. Pieracklego 28 
w czasie sprzeczki' rodzinnie j został po 
kłuty nożem 37-letni Henryk Frett za 
mieszkały w tymże domu. Frett odniósł 
kilka ran klatki piersiowej. Rannego w 
stanie groźnym przewieziono na kurację 
do szp ta la. 
. Pod zarzutem poranienia Fretta za 
trzymany został szwagier jego. 

—Ubiegłej nocy do mieszkania Eryki 
Rett przy ulicy Rzgowskiej 37 dosta­
li się -złodzieje którzy skradli biiuterję 
kilkaset złotych w gotówce oraz około 
500 sztuk starych monet rosyjskich 
srebrnych i złotych-

— Z mieszkania Moszka Flamenbauna 
przy ul. śródmiejskiej 28 skradziono ub. 
nocy futra 1 garderobę wartości 2000 
złotych-

— W lokalu Wydziału Opiek Społe 
cznej przy ul- Zawadzkiej 11 Stanisława 
Szymańska pozostawiła troje dzieci i 
zbiegła. Dzieci' przesiano do żłobka miej 
skiego-

sTo 
MEBLE, sypialnie brzoza, oliwka, 
slon, orzech, dąb. garderoby, łóżka 
ty. krzesła, kredensy, gabinety stylowe 
lid. sprzedaje tanio na raty. zamienia 
stolarnia: K. Galar. Warszawska 16. 
tel. 231-80. 

Zdarzenia i wypadki 
(—) Wczorai w Krakowie odbvla sie 

podniosła uroczystość złożenia na kopcu ló 
zeta Piłsudskiego na Sowlńcu ziemi ze 
wszystkich Stanów oraz historycz. miejsc 
związanych z pamięcią walk o niepodle­
głość Stanów Zjednoczonych, w których u-
dzial brali nasi bohaterzy narodowi na zie 
miach amerykańskich. 

Na uroczystość te przybył do Krakowa 
iako zasteDca Pana Prezydenta Stanów Zie 
dnoczonych A. P. ambasador amerykański 
p. Cudahy w towarzystwie radcy ambasa­
dy p. Nielsena 1 attache wolskowearo ołk. 
Gilmora. 

(—) Wielka rada faszystowska potępiła 
sankcie gospodarcze przeciw Włochom. 

(—) Wczoraj w salonach Kasyna Ofi­
cerskiego z li.iciatywy oficerów 10-el dvwi 
zii odbyło sie uroczyste oożecrnanle cen. 
Olszyny Wl!czvńskiesro. 

(—> Wczorai w sali posiedzeń Rady 
Mlcjskiet przy ulicy Pomorskie! o'dbvłv się 
obrady zjazdu delegatów Stowarzyszeń U-
rzedników Państwowych z terenu wojewó­
dztwa łódzkiego Ziazd bvł licznie reorez*n 
tow?ny prze/ deleeacie urzędników pań­
stwowych z Brzezin. Kalisza. Kola. Konina 
ŁasVu. Łe:zvcv. Piotrkowa. Sieradza. Ra­
domska. Tu.-tfi; Wielunia Itd. 

7jazd z^sztzycił swa obecnością o. wo­
jewoda Hauke - Nowak, starosta grodzki 
dr. ^Yrona. wic*puzvdent Zarządu m. Lo­
dzi Godlewski. 

W jednym z referatów omówiono sora-
we zadłużenia urzędników. Zadłużenie to 
siępa wysokości 1.374 złotych na ełowe. 

Oddłużenie urzędników państwowych mu 
sl tójść po Iliii życiowej. Oddłużenie może 
bvć przeprowadzone w okresie 5—6 lat. 
przyzem dla kategorii 12 oddłużenie nie 
powinno przekraczać 8 zł. miesięcznie .dla 
kategorii 1 1 — 1 2 zł. dla kategorii 10 — 14 
zł., dla kategorii 9 — 21 zł.dla kategorii 8 
— 22 zł. dla kategorii 7 — 38 I I . 50 gr. i 
dla kategoryj Innych 50 zł. miesięcznie. 

Po dyskusji uchwalona została rezolucja 
w które! zgromadzeni delegaci SUP.. uwa-
żala przeprowadzona obecnie obniżkę upo­
sażeń pracowników oraz przygotowana re­
wizje uprawnień emerytalnych za sprzeczne 
z Interesami świata pracv 1 niebezpieczne 
dla ogólnych zasad Interesów gospodar­
czych oraz dla skarbu państwa. 

'(—)Wczorai w siedzibie Zw. Oficerowi 
Rez. przy ul. Moniuszki 1 odbyło sie ostat­
nie posiedzenie Rady Wolewódzklel BBWR. 
w którem udział wzięli posłowie 1 senato­
rzy ,gruov regionalnej oraz delotraci 1 prezr 
*l rad grodzkich 1 powiatowych. 

(—) Wczorai oclbvła s!« w Łotfzl u*"-
stość 25-lecia Polskiego Towarzystwa Tury 
styczno - Kraloznawczego oddział w Łodzi. 

(_) p. Feliks Krusche prezes nalstar-
szych polskich zakładów włókienniczych SD 
Akc. Krusche I Ender w Pabianicach udeko 
rowany został Złotym Krzvtem Zasługi za 
pracę na P0'u spolecznem I gosoodarczem. 

Barometr wróży zmianę 
Stan pogody w Łodzi. 

ŁÓDŹ, 18 listopada. W dniu dzisiejszym 
o godzinie 9 rano temperatura wyr jMła w 
Łodzi, w centrum miasta, 1 stopień powyżej 
icra. (Najniższa temperatura w noey 2 
stopnie powyżej zera). 

O tej sa.̂ iej porze barometr wykazywał 
ciśnienie 750 2 milimetra. Tendenc-a baic-
rr-ettyczna — równomierny spadeś ciśnie 
nia. 

Słabe wiaf;y wschodnie I połućltrowo. 
wfchodnie. 

W ciągu dnia dzisiejszego pogodniej 
Spadek ciśniei'a barometrycznego wróż) 
zmanę staiu pogody. 

Włamywacze w kinie „Roma" 
splondrowal l kabinę k inooperatora . H I 

Łódź, 18. 11. — Ubiegłej nocy doko­
nano zuchwałego włamania do miesz­
czącego się przy ul. Chrobrego 10 kina 
.,Roma". 

Włamywacze dostali się do sali kina 
przy pomocy wyłomu w murze i skradli 
dosłownie całe urządzenie 

kabiny kinooperatora. 
Wartość skradzionej aparatury sięga 
wysokości kilku tysięcy złotych. 

Kradzież zauważono dziś rano i za­
alarmowano policję, która wszczęła e-
nergiczne dochodzenie^ 

ZYCIE ZGIERZA 

60 lat ofiarnej pracy. 
Imponujące uroczystości O.S.P-u. 

Wczoraj odbyło się uroczyste zak'ń 
czenie obchodu 601ecia istnienia Ochot 
R I T Z E I Straży Pożarnej w Zgierzu. 

Uroczystość zaczęła się od pobudki o 
godz. 7 rano- O godz. 10 odbyło się na 
bożeństwo w kościele paraf jalnym po 
którem nastąpił raport i przegląd narzę 
dzi i taboru, poczem zasłużonych strażą 
ków dekorowano Medal srebrny zasługi 
dla pożarnictwa otrzymali pp.: oddz-a 
łowy Sic/nski Stefan gospodarz Straży 
Wójcikicwicz Maksymilian medale bron 
zowe otrzymali pp-: adjiutant Straży 
Ernst Włodzimierz, dowódcy oddzia­
łów: Hoeh Waldemar, Swatek Euge 
njusz Gust Franciszek sztabowy sygnali 
sta Knecht Herman: również i oddziału 
Straży Przemysłu Chemicznego „Bom 
ta" bronzowe medale otrzymali: na 
czelmjk oddziału Luksztejd Wacław o 
raz podoficerowie Rogowski i Mikinko 
Bolesław. Również pochwalne listy o-
trzymalł sferżant Betmowlcz Adolf stra 
Źak Fic Antoni i Maclak Jan- Po dekora 
cfl o godz. 12 na Starym Rynku rozpo­
częto imponujący pokaz z zakresu ćwi­
czeń szkolnych na tempa i bez oraz ca 
ły szereg Innych spośród których naj-
efektowniej wypadły budzące lekki' 
dreszczyk trwogi, pokazy działania w 
t*renr»-zagazowanj{łn, drużyny pdkażai 
jącef Która w pełnym ekwipunku prze* 
ciwlperytowym, jak groźne wldrno przy 
szłoścl, demonstrowała swóie prace. 
Bardzo realnie wyszedł alarm gdyż na 
dachu jedne i z kamienic Starego Rynku 
zapalono świece dymne, które wybu 
chły kłębami dymu. Podczas alarmu de 
monstrowano ratownictwo z podaniem 
pierwszej pomocy sanitarnej przez żeń­
ski oddział samarytańsko pożarniczy-
Całością kierował naczelnik Straży róż 
Malinowski Tadeusz l wlcenaczelnik 

Mtihle Roman. Uroczystość zakończono 
nc defiladą, w której prócz oddziałów 
strażackich wziął udział i; tabor-

Na uroczystość wczorajszą przybyły dele 
gacje OSP-ów z Łodzi, Pabjanic, Konstan­
tynowa, Aleksandrowa, Tomaszowa, Rado-
goszcza, Jagodnicy, Złotna, Piaskowlc i in­
nych okolicznych oddziałów. 

.Władze reprezentował wlcestarosta De­
nys, prezydent miasta J. Świercz, kierownik 
komisarjatu PP. p. podkomisarz Klster. Z 
władz pożarniczych wziął udział p. Remi­
szewski, dyrektor PZW. p. Oałkowskl, ln* 
spektor Kula, starszy Instruktor Szwed, o-" 
raz liczne delegacje miejscowych organiza-
cyj i cechów. Z okazji uroczystości miejsco 
wa O.S.P. otrzymała moc depesz gratulacyj 
nych. Duże zainteresowanie budziły wysta­
wione stare przybory pożarnicze. Wieczo­
rem w sali Tow. śpiew. „Lutnia" odbyłs 
się herbatka dla strażaków l Ich rodzin. 

POŚWIĘCENIE ŚWIETLICY ZWIĄZKU 
STRZELECKIEGO 

Oddział Łagiewniki w Krzywin. 
W dniu wczorajszym odbyło się uroczy­

ste poświęcenie nowej świetlicy Z.S. Oddz. 
Łagiewniki w Krzyklu. 

O godz. 11 odbyło sl? uroczyste nabożeń 
stwo w klasztorze 0 0 . Franciszkanów w Ła 
glewnikach, na którem był obecny Oddział 
Strzelecki z Łagiewnik ! ze Zgierza, poczem 
o godz. 13 odbyto się poświecenie lokalu, 
którego 'dokonał ks. Lesiewicz, preielćfzgler 
*kie«o gimnazjum. K».-Lesiewicz wygłosił 
do zebranych piękne I podniosłe przemówię 
rnle. 

Uroczystość została zakończona odegra­
niem Pierwszej Brygady, poczem po za­
kończeniu części oficjalne] odbyło się współ 
ne zdjęcie przed świetlicą 1 zabawa tanecz 
na. 

Władze ZS. reprezentował 'd-ca I Kom-
panji ZS. ppor. rez. WP. Piekarski Feliks. 

ZYCIE PABIANIC. 
Gdzie sie podziały Związki Zawodowe? 
Znamienny głos pracownika najemnego. 

)októr L. B E R M A N 
> p e c i a l i * t u c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

s k ó r n y c h i • • k s u a l n y c h 

C e g i e l n i a n a 1 S . 
telefon 149 -07 

od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
nledt i święta od 0 — 1 . 

D r . m e d . 

i D O L F R O J T E R 
C h o r a k ó r y , w ł o a ó w t w e n e r y c z n e 

N a r u t o w i c z a 24, 
telet 2 2 2 - 6 1 

3 — 9 wiecz. 

Dr. med. 
H. K L A C Z K O W A 
i położnictwo i choroby kobieco 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

r « y j u . c o d a . o d 1 0 — 1 2 i o d 5 — 8 p o p o l . 

DR . M E D . 

J A K O B S O N 
C h l r o r * 

S p e c . C h i r u r g i a K o s t n a 
:)r» STERL1NGA 22 (Nowo Targowa) 

ttlot. 174-43. 

Kazimierz BRZOZOWSKI 
Choroby kobiece, położnictwo 

mieszka obecnie 
K i l i ń s k i e g o 78 (róg Przejazd) 

tel. 220-44. 

Dr. H E N R Y K O W S K I 
S p e c j a l i s t ę c h o r ó b w e n e r y c z n y c h , 

• k o r n y c h I s e k s u a l n y c h 

przeprowadzi! sie B« ul. TRAUGUTTA 9, 
f r o n t I p l e t r O , t o l . 3 6 2 - 9 8 . 

• 4 • — 11 1 o d « — » w l ł i i , w B l e d s t e U 1 świa ta 
o d » - 1J.JS popi 

D o k t ó r 

S O Ł O W I E J C Z Y K 
s p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z ­

n y c h i s k ó r n y c h 
P i o t r k o w s k a 9 9 

Przyjmuje od 2 — 8. 5 — 8 I 8—9 wlecz. 

D r . H E L L E R 
dpec. chorób skórnych, wenerycznych 

moczopłciowych i skórnych 
TRAUGUTTA 8, teL 179-89 

~>.,„im..,. ^ 8—TT • I od 4—8 wlecz. 
W nledz. I Święta 10-12. pp. 

Dr. med. Henryk Ziomkowski 
Spec;', chorób wenerycznych, ikórnyeh. 

w łoiów i moczopłciowych. 
6 go S i e r p n i a 2. t e l e f o n 1 1 S S S 

przyjmuje od 9—12, 3—9 wiecz., w niedziele 
i święta od 9—12 w pol. 

Poradnia Wenerologiczna 
Piotrkowska 45, tel. 147-44 

L e c z c h o r . w e n e r y c a y c h , s k ó r n y c h 
I s e k s u a l n y c h . 

Kobiety t dzieci przyjm. k o b l a t a - l s k t n 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
P O R A D A 3 Z Ł . 

Przychodnia Wenerolog iczna 
leczenie chor. wenerycznych 

1 skórnych 
Z A W A D Z K A 1 , t e l e f . 1 2 2 - 7 3 
czynna od r. 8 do 9 wiecz. Porada 3 sl . 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 
Dr. med. 

M. T A U B E N H A U S 
AKUSZER - GINEKOLOG 

Zgierska 11, T e l . 246-09 
Przyjmuje od 8—10 r. 1 4—7 w. 

Nowe projekty rządu, które sa niczem 
innem, jak tylko znanvm Już ogólnie i 
wielokrotnie wypróbowanym sposobem 
latania budżetu przez obniżkę plac pra­
cowniczych, tym razem objęły również 
najszerszy ogól społeczeństwa, bowiem 
wkroczyły nawet na teren pracowni­
ków najemnych przedsiębiorstw pry­
watnych. 

I znów zepchnięto cały niemal cl<żar 
obciążeń, koniecznych do uzdrowienia 
gospodarki państwowej, na barki prole-
larjatu polskiego, dla którego danina 
D A Ń S T W O W A w skali przyjętej przez rząd) 
będzie nowym okropnym ciosem- Źe 
iios ten pośrednio ugodzi w przemysł i 
H A N D E L polski, oraz w rolnictwo — nie 
da się temu zaprzeczyć. Okrojony bud­
żet licznych rodzin robotniczych i ora 
cowniczych nie może wpłynąć dodatnio 
na ożywienie się żvcia gospodarczego, 
które Juź dziś robi bokami spowodu 
spauperyzowania społeczeństwa pol-

L E C Z M C A 

CHORÓB OCZU 
a e a t a l e m t ł ó i k n m i 

D O K T O R A 

D O N C H I N A 
nL P iot rkowska Nr. 90, 

te l . 221-72 . 
Prxy|mu)« ile cherych. e y m i l i j ą e y c h pneby-
w i a l i » l « e i » l e y (operiefe ete.) • u k ł j p « y 

chadiicyeh 9 — 1 1 ed 4 - 7 1 pót. 

ćwiekowy kino-teatr 

Zachęta 
Z g i e r s k a 2 6 

D s l ś 1 d a l 

następnych! 

I. Potężny dramat erotyczno - życiowy p. t. 

W roli głównej 

Gra zmysłów T o s z t u k a ż y c i a 
I I . Najlepizy (lim, łtdry sprawi w u y i t k i r a nleipedzianka p, ł. 

W roli tfliwoej cztery potęgi 
H ( 

E r n e s t L u b i c z , M i r j a m 
o p k i a s , G a r y C o o p e r , F r c d r i c M n r c h . 

skiego. 
Przedewszystkiem należałoby za­

cząć od obniżek cen wszystkich artyku­
łów pierwszej potrzeby, zacząć od ob" 
niżki cen kartelowych i monopolowych, 
a dopiero w tym samym stosunku za­
brać się do plac ludzi pracy> a nie odwro 
tnie. 

Bada się stosunek cen kartelowych do 
rzeczywistych kosztów produkcji, a 
tymczasem nie bada sie zupełnie stopy 
żydowej pracownika I lego wytrzyma­
łości fizycznej I psychicznej na głód. Nie 
bada sic, ile zerwać z zarobku, aby po­
mimo to można było wyżywić rodzino 
bez uszczerbku dla zdrowia 1 życia ora 
cowników najemnych, ich rodzin i co 
najważniejsze — przyszłego pokolenia-
Czy zbadano przed obniżką konieczny 
budżet rodziny pracowniczej ile musi sie 
wydać na chleb, śniadanie, obiad, koła­
cie, opał. światło, komorne, obuwie, ble 
liznę, ubramie dla rodziców i dzieci, wy 
datki szkolne — Jednem słowem na to 
wszystko, co nazywamy niezib<?dnerni 
kosztami utrzymania? 

Każdy żyć pragnie 1 ma prawo do iy 
cia, lecz ażeby żyć musi jeść i czemś sie 
przyodziać. 

W kat może pójść teatr, kino, wódka 
papierosy, radjo. tramwaj, a nawet ubra 
nie łatać się będzie i chodzić w niem po 
kilkanaście lat. To Już S I E zresztą stało, 
jeśli chodzi o pracowników niższych" u-
posażeń, l dziś katdy martwi sie tylko o 
życie. Lecz gdy każa głodować i żabie 
rają co do grosza wyliczone pieniądze 
przeznaczone już tylko na chleb powsze 
dni, rodzi się w duszy człowieka gł°s 
protestu. 

Gdzież sa Związki Zawodowe, które f 
by protest ten skonsolidowały i przędło 
żyły władzom do rozpatrzenia? 

• : Q : 

http://UBJ.fi*
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NIENAWIŚĆ DO OBCOKRAJOWCÓW 
„PIĘKNE" FOTOGRAFIE. 
Harrar, w listopadzie. 

U wyjścia z miasta, za wrotami targo 
Wemi, n a obszernym zielonym placu, 
Wznosi się wielkie, majestatyczne drze­
wc. Na mocnych gałęziach jego wiesza 
k tutaj ludzi, skazanych na śmierć-

Nieco dalej ciągnie sic wąska aleja 
"Stromleczu i wijąc sie skalistemi stop­
niami prowadzi do ladflej rzeczki Harra 
Kry. przez która łatwo przedostać sie 
tooina po mieliznach. Spacer w te stro­
ny należy do bardzo ciekawych, ponie­
waż spotyka się tutaj wiele osób. znacz, 
ile swobodniejszych, zachowujących 
He naturalniej niż w murach miasta. 

Zaznaczyć trzeba nłozwykłą zdol­
ność ludzi tego kraju zmieniania oblicza 
b i e ż n i e od tego. czy.sa w mieście lub 
toza Jego murami. Kontakt z. policją, roz 
•Weszczoną w mieście na rogu każdej 
"Ucy. natychmiast piętnuje twarz ka-
*da. nakładając jej maskę niewzruszoną 
Pozostającą w dziwnej sprzeczności z 
tóywiona mimiką, jaka cechuje tych l i r 

jfei n a wiejskiej swobodzie* 
, [Wracałem konno i opóźniłem sle tro 

fcSę. w blaskach* zachodu przyglądając 
We barwnemu rojowisku tłumów, tłoczą 
tych s i e dookoła stoisk z surowem mic-
•*m. k t ó r e obsiadły roje much. Dzień 
fasł, w j e c popędziłem konia, gdyż Jest 
^ s k a z a n e dla uniknięcia wypadków zna 
kzć s i e w domu przed zapadnięciem 
BOcy. 

Zbliżając sle d o murów miejskich, z a 
•Jwajtyłem człowieka w kurtce mundu­
rowej, ale bez karabinu. Twarz Jego 
Płaszczona, o rozwichrzonej brodzie, 
odradzała niezwykłą brutalność*. 

Zdawało ml s i e . że nie zauważył 
•Unie i Jechałem dalej spokojnie, zapom 
dawszy o n i m . gdy usłyszałem za sobą 
bkby szmer strumyka. Owróciwszy sle 
ujrzałem osła obładowanego listowiem, 
który stąpając, melodyjnie poruszał 
• W y m ładunkiem. 

Miłe poruszony melodyjnym szme­
rem, zatrzymałem konia, ł odwróciwszy 
We na S i o d l e , dostrzegłem poprzednio na 
Potkanego człowiek-, k t ó r y , przysta-
ifctwszy, patrzył za mna. 
,ł" [Wyraz Jego twarzy był tale wrogi, ż e 
folmowoh4 mszyłem w Jego kierunku. 

Rzucił mi szorstkim K ł o s e m kilka słów 
i oddalił sie szybko, pogroziwszy mi 
pięścią. 

~ Co on powiedział? — zapytałem 
mego ,.boy'a". (W Abisynji, nie chcąc 
narazić sie na opinie człowieka bez j a ­
kiegokolwiek znaczenia, wyjeżdża sie 
konno t y l k o w towarzystwie służącego). 

— Powiedział — tłumaczy} mi w p r z y 
bliteniu Asfau: „Cóż to, wstrętny Wło­
chu, czy uważasz, ie w Abisynji j e s t e ś 
u s i e b i e w domu? 

Odezwa ta zdziwiła mnie. Od chwili 
przyjazdu mego do tego kraiju zauważy 
Bem niekiedy powściągliwość w obejś­
ciu i nieprzyjazne spojrzenia, ale tylko u 
Abisyń- zyków. noszących obuwie i mo 
wiących kilku europefekiemi jezykiini. 
Prosty lud natomiast wydawa' mi sie 
zawsze uśmiechnięty, zwłaszcza w Har 
rarze, gdzie nie spotykałem pyszałko-
stwa, zauważonego w Addis-Abebie. 

Pouczono mnie, że nie należy ufać po 
zorom- Czy na podstawie instynktu, czy 
tet jako następstwo wojny, coraz częś­
ciej zdarzają sie odruchy nienawiści do 
cudzoziemców. Wobec tego. ż e ilość bia 
łych mieszkańców w Abisynji zmniej­
sza się niemal z dnia na dzień, przedsta­
wiciele prasy ponoszą rezultaty niechęci 
Krajowców. 

Kwestja przedstawia sle zupełnie na 
turalnie- Zawodowo ciekawi, okazują 
niekiedy podejrzana śmiałość, podnieść 
głow« nad zasiekami z drutu t. zw. „za 
rlba". by zajrzeć do obozowiska, w 
oczach' krajowców może świadczy o 
chęci przeniknięcia tajemnicy wojsko­
wej. Nic dziwnego, że dziennikarze nie­
zbyt gorliwego Wartownika- Jeszcze 
większą niechęć budzi aparat fotogra­
ficzny. 

Wprawdzie w 'Addis-Abebte znajduje 
sle urząd prasowy, który wszystkim ko 
respondentom państw obcych udzielił 
kait wolnego przejścia wszędzie I po­
zwolenia dokonywania zdjęć, ale tekst 
tych kart wydrukowany w Jeżyku Am-
harów brzmi dosłownie: 

P. X. X. został uprawniony itd- łtd. 
oraz do dokonywania „pięknych" foto-
jrrnflj. 

.Pięknych". Ł l takich'. Które schle­

biają narodowej dumie abisyńskiej. 
Przypuszczamy, że widzowie ogląda 

ją obecnie w kinach europejskich, jako 
związane z aktualnością, defilady regu­
larnych wojsk etiopskich, wykonywują 
ce wprawnie najzręczniejsze ćwiczenia. 
A filmy te podaje się jako sceny wojen­
ne- Zapewniam* że nakręcone zostały 
bardzo daleko od frontu w najspokojniej 
szych miejscach. I one stanowią tak zwa 
ne -.piękne" fotografje. 

Natomiast niech nikt nie odważy się 
fotografować Murzynki w łachmanach, 
wojaka z lancą, żebraka % obcięta ręką, 
lub trędowatego- Czynność podobna wy 
wolałaby pretest ludności i konflikt z 

policją. 
Negus niewątpliwie chciałby opano­

wać niechęć swych poddanych, ale ne­
gus jest daleko. Więc strzec sie należy 
niechęci tubylców. 

Zaklickl. 

Suknie ze... spadochronu 
P R Z E S T Ę P S T W O H Ł O D E C O L O T N I K A * 

Córka Curie-Skłodowskiej 
l a u r e a t k ą N o b l a . 

„Toile d'avion* jest doskonałym materja-
łem na kostjumy damskie .bardzo cenio­
nym przez panie. Wszystkie panie pragną 
mieć kostjum lub płaszcz z tego materjału. 
Chodzi tylko o to, w jaki sposób go zdoby 

i wają. Na stole dowodów rzeczowych w pa 
ryskim sądzie wojennym leżały niedawna ca 
łe góry takiego delikatnego pachnącego ma 

j terjału. Na ławach trybunału siedzieli ofi-
| cerowie lotnicy .których wzrok zwracał się 

często w stronę pięknej smukłej kobiety o 

wielkich czarnych oczach. 
zasiadającej w sądzie w roli świadka Na­
tomiast na ławie oskarżonych siedział żoł-
nierz-lotnik Cognie, oskarżony o sprzenie­
wierzenie przedmiotów .będących własnoś­
cią wojskową. 

Młody ten lotnik francuski ożenił się tuż 
przed powołaniem go do służby wojskowej 
Ponieważ cala jego gaża wynosiła pięć 
sou dziennie, żona jego, która zamieszkała 
wraz z nim w miasteczku Villaconblay ,po 
siadającem lotnisko wojskowe, nie miała l i ­
teralnie w co się ubrać. Tej potrzebie swo­
jej żony postanowił Cognie zaradzić. Pew­
nej nocy, gdy stał w hangarze lotniczym, 
oparł się nagle o jakiś worek, stojący o-
bok samolotu, 1 poczuł pod ręką 

delikatną Jedwabną materję. 
Wyciągnął więc materjał z worka i spo­

strzegł, że jest to przepisany francuski spa 
dochron wojskowy, sporządzony ze wspa­
niałego jedwabiu. Materjał podobał mu siq 
postanowił więc rozebrać spadochron, aże­
by ubrać swoją żonę. 

W ciągu następnych tygodni stwierdzono 
systematyczne tajemnicze znikanie spado­
chronów z hangarów lotniska w Villacoub 
lay. Natomiast pani Cognie paradowała od 
tego samego cz;su w eleganckich sukniach 
jedwabnych. Wkrótce też zdołano stwier­
dzić z jakich materjałów uszyte są suknie 
pani Cognie i skąd one pochodzą. 

W ten sposób małżonek pan! Cognie zna 
lazł się przed sądem wojskowym. Sąd był­
by uwzględnił okoliczności łagodzące I wy­
dał łagodny wyrok, i le okazało się, że Cbg 
nie, chcąc przypodobać się żonie .pojawiał 
się z nią publicznie 

w mundurze chorążego, 
do czego nie miał prawa jako zwyczajny 
żołnierz. 

Pani Cognie dowiedziała się dopiero na 
rozprawie, że jej mąż nie jest chorążym. 
Była tem oburzona, podobnie jak sędziowie 
którzy skazali go na 2 lata więzienia . 

27-miu lichwiarzy w potrzasku 
L O T N I A G E N C I N A U L I C * . 

Rzadkim wypadkiem w historjł nagród No 
bia Jest fakt otrzymania tej nagrody przez 
córkę ftp. Curie - Skłodowskiej p. Irenę Jo 

Hot - Curie 1 Jej męża prof. JolloL 

Czasy kryzysowe wycisnęły swoje 
p ctno na życiu wielkomiejskiem w Sta 
nach Zjednoczonych- Pojawiły sie tam 
pewne formy wyzysku, które dotąd ist 
niały w rozproszeniu, ujęte w ramy or 
gantzacji. na wzór organizacyi świata 
•podziemnego gangsterów, racketerów 
kdnapperów. plagą Nowego Jorku, bie 
dnych Jego dzielnic i warstw ludności, 
stały się bandy lichwiarskie, operujące 
na szeroką skale 

Lichwiarze, posiadający centralę fi 
nansową operowali na mieście przy po 
mocy licznych agentów i pośredników. 
Pożyczki n :e s r a j ą c e sum większych 
niż 50 dolarów, a przeważnie 5-dolaro 
we przynosiły lichwiarzom olbrzymie 
zyski: za każde piec 'dolarów otrzymy 
wał wTerzycTe! sześ"ć dolarów co ty­
dzień. PorrTewaf? alużirtnc przerważnTe nie 
mógł spłacać w takiem tempie, pozostał 
zawsze winien peWfią sumę f wclą'4? ra 
rasfały procenty. Lichwa rozrosła się 

tak dalece, i e władze policyjne N. Jor 
ku przystąpiły do akcj przeciw ban­
dom lichwiarskim Po długich obserwa­
cjach wyśledzono centralę .-bankową" 
lichwiarzy J zaaresztowano sztab zło 
żony z 21 osób- Przy tej okazji znalezlo 
no kapitał obrotowy w sumie prawie 
mil jona dolarów, który obłożono aresz 
tem. W toku dochodzenia stwierdzono, 
iż zdarzały się takie wypadki, że dłuż 
n-Tk od którego należało się 5 dolarów 
rapłacił Już 225 dolarów a conto procen 
tów a był wcfąż jeszcze winien sumę 
pożyczoną. 

Tranzakcje pożyczkowe załatwiano 
przez lotnych agentów na ulicy, w par 
kach. ogrodach-

1 

Czy jesteś członkiem 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
Zofja Halska poszukiwała w Indjach 

J^ego brata. W, Kalkucie poznała oficera 
Jagielskiego Roberta Wilkinsa, z którym sic 
Jaręczyła. Przyjacielem Wilkinsa był H i n -
JUs Prakasz, którego wuj Bahadur. był pre-
Jjndentem do tronu Birmy. Tancerz Fred 
•'fado, stojący na usługach obcego wywia-
jju, doprowadził swemi intrygami do wyja­
zdu Zofji z Kalkuty bez pożegnania z Wil-
*insem, a wykorzystawszy fakt, że po śmier 
I brata znalazła się w położeniu bez wvi-
^ia, poślubił ią. W istocie użył jej tylko ja­
jo przynęty dla Bahadura, któremu pozo­
stawił ją lako zastaw za otrzymane drogo­
cenne klejnoty, przeznaczone na zakup bro-
W dla powstańców birmańskich przeciw 
£ig1ji. Prado klejnoty zdefraudował i został 
ftlelkim fabrykantem broni w Ameryce. Wil 
•"ns walczył w szeregach armji angielskiej 
"» froncie francuskim. 

* • • • 
z n a j d o w a ł a się obok wozu na którym 
* t a ł y klatki lampartów noszących imio­
na1: „Nadżit" 1 „Maro". Pierwszy, rodo-
j ^ f y birmanczyk był ceglasto rudy; dru 
fcl, złapany w Himalajach, miał włos* 
fchaazinje Jaśniejszy i dłuższy, Zresztą 
"le różniły sie wcale; obydwa przypo-
toirratły budową ciała bardzo wysokie­
go p s a . któremu natura dała przez jakiś 
5 aPrys mały. ok"rągły, koci łeb, obydwa 
? y ł y nakraplane czarneml centkaml ge-
^ciej niż pantera, obydwa miały na kar 
ku I między łopatkami coś w rodzaju 
Srzywy, której zawdzięczają swoja na-
,*wę w zoologji: Felis jubata-
| *— Już Je spostrzegł! 

Żółtowłosy ..Maro" nagle zesztyw-
"'ał. sierść najeżyła mu sle groźnie, z 
°czu strzeliły sk"ry. Dojeżdżacz szybkim 
NcHem podniósł prawe 'drzwiczki klat-
l r v Lampart postąpił naprzód o krok, 

wychylił łeb, sprężył się, zeskoczył z 
wozu i w olbrzymich susach pognał w 
stronę stada. W pięć sekund później wy­
padł z swojej klatki „Nadżit", potem 
„Siraj" l cztery inne lamparty a najpóź­
niej ujrzał przyszłą zdobycz chudy „Pio 
run". 

Narazie widok" był przepiękny i za­
sługiwał na nazwę lamparcich wyści­
gów. Ośm długonogich kotów z chyżo-
ścią pociągu pospiesznego pędziło w 
tym samym kierunku poprzez step. 
Trawa była miejscami tak wysoka, że 
ten czy ów czworonożny .zawodnik zni­
kał w niej lecz na króko: po chwili wy 
nurzał się i znowu pruł zieloną toń stepu 
podskakując, niczem motorówka mkną­
ca po sfalowanem morzu. 

— One by jaskółka prześcignąć! — 
zawołał sabwas Paza-Xieng. 

— Tego nie wiem, — odparł Baha­
dur. — ale ręczę, że najlepszy koń, ani 
najszybsza antylopa nie ujdzie pościgu 
lamparta. 

— „Piorun" mija .Siraja"! — Krzyk­
nął Dewadatta. i— A mówiłem, mówi­
łem! 

Najwyżej sto kroków dzieliło podlą­
cego na czele „Mara" od stada, kiedy 
antylopy spostrzegły niebezpieczeń­
stwo. Rzuciły się do ucieczki, ale by­
najmniej nie w rozsypce. Przeciwnie, 
rozproszone dotychczas stadko w peł­
nym biegu zaczęło się skupiać, aż zbiło 
sie w zwartą gromadkę, przyczem łanie 
wzięły kozły w środek, jakby pragnęły 
Je zasłonić wfasnemi ciałami. Czarny, 
brodaty kozlef, wysforowawszy się na­
przód o kilkanaście kroków skrócił w 
lewo, na wschód, za nim całe stido. 
Lamparty uczyniły to samo. 

— „Piorun" mija „Nadżita"! 

Wynik pościgu był zgóry przesądzo­
ny, niestety. Z zatrważającą1 szybko­
ścią kurczyła się przestrzeń pomiędzy 
lampartami, a uciekaijącemi antylopami, 
zwłaszcza najmłodszemi, które zaczęły 
pozostawać w tyle. 
» — „Maro" dopędza ostatnią! 

Owszem dopędził marudera, prze­
wrócił go samym impetem, lecz nic za­
trzymał sie w biegu dla tak marnej zdo 
byczy i mknął dalej, z wzrokiem wbi­
tym w czarnego kozła. Inne koty były 
mniej wybredne. „Nadżit" upatrzył so­
bie najmniejszego kozła, wygodny „Si­
raj" poprzestał na łani, dalsze cztery 
lamparty postąpiły podobnie i wśród 
śmiertelnej ciszy rozległo się żałosne 
beczenie mordowanych ofiar. Pogoń 
zmniejszyła się o sześć lampartów, sta­
do o sześć sztuk, pozostałe rozbiegły 
się na wszystkie strony. Tylko wódz 
rozbitków stada zmykał dalej w tym sa 
mym kierunku, ścigany przez dwa naj­
lepsze lamparty. 

— .Maro" go dostanie, idę o zakład 
— rzekł Niszi. 

Łowczy był innego zdania. W górzy 
stym terenie ..M^ro" triumfowałby r,a-
pewimo, lecz na takiej równinie Jego 
przydługie zadnie nogi są mu raczej przes7.kodą i dlatego należy przypu­
szczać, że zwycięży „Piorun". 

— Albo żaden, — odezwał się Ba­
hadur, — te krzaki, widzicie? 

Awangardę dżungli tworzyły kępy 
krzaków tu j ówdzie rozsiane po stepie 
a kozioł biegł właśnie ku największemu 
skupisku krzewów. Niebawem zniknął 
z oczu widzom, a. za nim obydwa lam­
party. 

Najciekawszego nie zobaczymy — 
żałował już Paza-Xieng. 

Wtem stało się coś zgoła nieoczeki­
wanego. Z poza bocznej kępy wypadł 
czarny kozioł i gnał przez step naukes 
wprost na kiarrawanę. 

— rA gdzież moje kotki? Może gryzą 
•sle z sobą. Hej, łowczy! 

Łowczy gwizdnął na palcu przeraźli­
wie, raz, drugi, trzeci. Dobrze wytreso­
wane „kotk i " wychyl i ły sle z krzaków. 
szuJcając wzrokiem swojego pana. Ody 
gwizdnął ponownie, zwróciły łby tv tę 
stronę i nagle dostrzegły kozła. Start na 

stąpił tym razem równocześnie, teraz 
można było najlepiej osądzić, czy lep­
szym biegaczem jest . Piorun", czy hi­
malajski „Maro". Narazie biegły rówiio 
robiąc conatfmniej dwadzieścia metrów 
na sekundę. 

Sabwas Paza-Xicng zaczął klepać się 
po udach z radości. 

— Ta głupia kozieł myśleć, że my 
go schować przed koty. 

— Już za tę ufność powinniśmy go 
ocalić, rzekła Zosia. — Litość... 

— Litość dowodzi słabości, — w trą 
cił ostro Bahadur, — a żaden z książąt 
Pagan nie splamił się słabością. 

Czarny kozieł dążył wciąż w stronę 
rzekomej karawany, łudząc się zapewne 
że lamparty nie odważą się podejść tak 
blisko do najbardziej krwiożerczych 
bestyj świata, do ludzi. Długie, spiral­
nie skręcone rogi położył na sobie i gnał 
z nieprawdopodobną chyżością. Lecz je­
szcze szybciej mknęły lamparty zwła­
szcza chudy, jak chart „Piorun". Kiedy 
już, już dopędzał zbiega, ten usły­
szawszy snać złowrogi szelest trawy za 
sobą, raptownie skięcił w prarwo, jeszcze 
raz w prawo i jeszcze. Zawrócił o kąt 
180 stopni I wpadł wprost na drugiego 
lamparta. Zderzenie byljo tak gwałtów 
ne, że obydwa zwierzęta polcaitulały się 
po trawie kilka metrów. Zerwał się ko­
zieł, beknął! rozpactzliwie, czując zęby 
wpijające mu się w grzbiet, wierzgnął 
głową wstecz, usiłując przebić ostremi 
rogami napastnika i rzeczywiście poka 
leczył mu mordę. ,Maro" wypuścił swą 
ofiarę w tej „myśl i" , że schwyci Ją wy 
żej. za kark, ale wyręczył go w tem 
„Piorun". Oburzony tak nieuczciwą kon 
kurencją „Maro" przyskoczył do rywa­
la, dał mu łapą w pysk, jak to u kotów 
I ludzi jest w modzie poczem obydwa 
lamparty zaczęły walczyć z sobą. Gry­
zły sie na nieszczęsnym koźle, któremu 
z rozdartego gardła krew buchała sze­
roką strugą. 

Widok ten wzruszył serce Bahadura. 
— Bo ml sie. pokaleczą! — krzyknął. 

— Rozdzielić je natychmiast, albo każę 
wam pościnać łby! 

Dojeżdżacze podbiegł! do lampartów 
zręcznie założyli Im na karki stalowe o-
broźe i po krótkiem szamotaniu się roz­

dzielili walczących. Teraz łowczy na­
chylił się nad kozłem, nożem rozszerzył 
jego ranę, wykręcił mu łeb wty ł , a Je­
den z dojeżdżaczy szybko podstawił mi 
skę pod ściekającą krew. Ten ceremon 
ja!, mocno podobny do uboju rytuajnego 
zawsze kończy, polowanie z lam­

partami. Krew przeznaczona na ucztę 
dla zwycięzcy musiano w tym wypadku 
podzielić na dwie połowy, gdyż , Maro" 
i „Piorun" zasłużyli się jednakowo. 

— Pora i nam posilić się trochę, 
prawda, najmilszy gościu? 

— Ano chyba, dostojny radżo. 'Jak ja 
widzieć krew, ja być natychmiast mnó­
stwo głodna. — odparł sabwas oblizu­
jąc się. jak pies. 

Podczas tiffinu wywołano Dewadatte1 

z namiotu, jaki rozbiła służba dla radży 
i Jego świty. Staruszek: wyszedł, wrócił 
zabrał lornetkę J znowu wyszedł wyraź 
nie czemś podniecony. 

— Nadjeżdża od Ćzao-plng, więc chy 
ba coś zaszfo, — sądził łowczy. 

Przez lornetkę można było zobaczyć 
więcej, niż dostrzegły świetne oczy 
łowczego i Dewadaitta oznajmił nieba­
wem: 

— Widzę psy, 
r— Nasze psy gończe?! Kto ?mfał bez 

mojego pozw... 
*— Nie nasze. Mniejsze znacznie mniej 

sze. Tylko jeden jest duży, niczem wllK 
i jakby prowadzony na lince... Nie, naod 
wrót to pies prowadzi koniat 

I— Pies konia?! Pierwsze słyszę-
— Taką siwą brodę... — monologo­

wał półgłosem Dewadatta. — taką dłu­
gą brodę ma... no, oczywiście, niewido­
my Thumba! 

— Jedzie ratować syna 
- r - Nie uratuje go już nikt! 
Dewadatta wrócił do namiotu, pochy 

Iii się nad swoim panem 1 szeptem za­
meldował mu, co widział. 

— Jaka szkoda, że on jest ślepy, ^ 
odparł Bahadur, — nie zobaczy widowi 
ska godnego królów... Miły gościu, teraz 
pokaiżę cl Inne łowy. — Skolel zwrócił 
się do Zosi, — Czy księżna raczy podzi 
wiać je również? — spytał z przesadną" 
uprzejmością- ale ta pytanie oznaczało 
rozkaz. 

« 
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Zycie Warszawy w kilku wierszach 
Okólni ministra Przemysłu i Handlu 

rozesłany do województw i do Komisa 
rza Rządu w Warszawie, dotyczący wy 
przedaiy przedświątecznych, wprowa­
dza b- ciekawe zasady. Mianowicie, za 
wyprzedaż należy uważać podaż pew­
nej określonej ilości towarów DO ce­
nach obniżonych, ujawnionych publicz­
nie, przyc/cm wyprzedażą może być o 
bjeta wyłącznie ilość towarów, która zo 
stała określona w deklaracji złożonej 
władzy przemysłowej. Wyprzedaże po 
sezonowe lub poinwentarzowe mają 
ściśle ocrpowladać swemu charakterowi 
czyli powinny być sprzedają towarów, 
których zbyt w okrese późniejszym 
droz* normalna byłby utrudniony. W 
--włrtzku 7 tvm okólnikiem Komisariat 
^zndii w Warszawie, iak również wła 
fW.e przemysłowe miffskie rozpoczyna 
^ akcie kontrolowania każdej wyprze 
dąży. W okresie zbliżającego sie okre­
su świątecznego będa wydelegowani 
kontrolerzy, którzy maią czuwać nad 
przystosowaniem s?e kupców do zarzą-
Jzeiń Ministerstwa- Ujawnione wykro­
cz, ni a pociągną za sobą surowa odpo-

w'tdzia!ność karno- administracyjną. 
• • • 

Do Warszawy przybył o. Antrmi 
Szczepaniak, rodem z Ostrowia Wielko 
polskiego. Jegomość ten pragnął ożenić 
ste bogato, z czem nie okrywał sie wca 
Ie. O zamiarach przybysza dowiedzieli 
sie trzej mieszkańcy Warszawy DP. Jó­
zef łbusz, Antoni JądHsek 1 Józef Nowa 
Stawski- Zaprosili p. Szczepaniaka na 
wódkę 1 oznajmili mu. że maja. dian po-
s.i/na jedynaczkę z Małkini. Pokazali 
nrzytem fotografie, która wprawiła wiel 
kopolanina w zachwyt' A eon to przy­
szłego ślubu trzej swaci wyłudzili od P-
Antoniego kilkadziesiąt złotych, poza-
tem urządzili na jego rachunek kilka 
uczt w restauracjach- Wreszcie zawieźli 
go do Małkini, gdzie odbyt się uroczysty 
obrzęd zaręczyn. Dopiero nazajutrz, po 
wytrzeźwieniu, p. Szczepaniak stwier­
dził ze zgrozą, że jego ukochana nie jest 
posażna jedynaczką, lecz należy do kate 
gorii dam swawolnych, zarejestrowa­
nych w odnośnych orzedncfi. Rozgory­
czony kawaler wniósł skargę do władz. 
wobec czego swatów aresztowano. 

*m • * , .... 
Z w i ą z e k rzemieślników chrześcijan na 

którego czełe stoi poseł Antoni Snopczyń-
skl, zapoczątkował ciekawą akcje znakowa 
pla wyrobów rzemłesmłezrcfr, pochodzą­
cych z warsztatów solidnych i odpowie­
dział nych mistrzów. Znak ten będzie nriar 
charakter znaku towarowego. Będzie na 
nim zaznaczone wyraźnie, ił „Związek 
gwarantuje solidność twego eztonka" Znak 
takf nmleszezopy będzie nietylko na wy twa 
rżanych przedmiotach, ałe także figurować 
będzie na szyldach sklepowych. Związek 
przestrzegać będzie bardzo surowo, aby ana 
ku nie nadużywano. 

KRATECZKI 

G Ł O Ś N E C A Ł U S Y 
V CICHBI CUKIERENCE* mm 

Człowiek popełnia w życiu rozmaite 
niepotrzebne głupstwa. Głupstwa bo­
wiem dzielą się na potrzebne i niepotrze 
tne, ale o tym innym razem- Do głupstw 
niepotrzebnych należy dla takiego czło 
wieka jak ja* chodzenie do kawiarni. Zda 
rzyło się, że ostatnio kilka razv zaszczy 
cifem jedną z kawiarń swoja obecnoś-
ci<( I doszedłem do wniosku- że w dal­
szym ciągu nie wiem, poco ludzie tam 
chodzą. 

Kobiety — rozumiem. W owej kawiar 
ni znajdowało się 95 proc kobiet brzyd 
kich, jak przyszłość urzędnika, 4 proc. 
znośnych i zaledwie 1 proc ładnych. 
Owe brzydkie kobiety, które nie mają 
nic lepszego do roboty, gdyż obiad w do 
mu może spokojnie przypalić również i 
służąca, gdyż mąż może jest zadowolo­
ny. gdv wracając na kołacie do domu, 
nie zastaje żony. otóż te kobiety są dla 
mnie wytłumaczone. Siedzą w kawiarni 
w nadziei, że może Jednak znajdzie się 
mężczyzna, któremu s!« ta czv inna szpe 
tna dama spodoba i będzie ia „uwodził"-
Siedzą w kawiarni w głębokiem orzeko 
naniu, że w ten sposób uprawiają ..życie 
towarzyskie". Siedzą w kawiarni. Jby 
móc 7 druga pomówić o trzeciej kobie­
ce, że zestarzała się, *e Jei nie do twa­
rzy w nowym kapeluszu, lub, że już 
„drugi sezon" nosi ten sam płaszcz. 

To Jest duża przyjemność- Dla kobie 
tv naturalnie, świadomość, że o innej ko 
biecie można coś złego powiedzieć, iest 
warta dwu — lub trzygodzinnego sledze 
nia w nudne! kawiarni. 

Wymalowane. Jak kicz futurystycz­
ne babsztyle od 30 do 60 lat potrafią nd 
tematy rozmawiać po kilka godzin dzień 
nie. Wystarczy, aby ktoś przyszedł z Ja 
khiś śnią", która jest cudza żona do ka­
wiarni, a Już wszystkie babskie stoliki 
komentują ten fakt, przypominata sobie 
„od czego s!e zaczęło'*, dfaczego ona 
wybrała właśnie tego a rrle mnego, Ue 
razy dziennie się spotykają, a Ile w no 
cy kto. z kim, kiedy, gdtełe ! za tle. Wo 
ffóle wesoło I rozkosznie fest w kawiar­
ni. Po 5 minutach pobytu w takim Ioka-
h dostaje bólu żołądka. 

AWANTURA)-
Zygmunt Lewensłeta z Pomorskiej 

równteż lub! chodzić do kawiarni. Nie 
do tych dużych, ale do małych, skrom­
nych. Zygmuś wogóle Jest figlarz 1 uwo-
dzlciołek- Można powiedzieć: poprostu 
Caśinover. 

Zygmuś spotkał się ze swola znajomą 
Karolą Włnterówną. 

— Aaaaa' Jak się pani potrzebuje 
czuć, panno Karolciu? 

— Owszem, dziękuje. 

— Może pójdziemy do kawiarni? 
Karolcia również: owszem, dziękuję 

i młodzi ludzie weszli do wytwornej cu­
kierni Zalca przy ulicy Pomorskiej. Pili 
herbatę, zjedli po ciastku, słowem Zyg­
muś szalał jak młody lord, poczem przy 
stąpił do realizacji poniesionych kosztów 
handlowych na wartości erotyczne. Rzu 
cił się, w cukierni, na Karolcię. Jak ten 
lew można powiedzieć i zaczął Ja głośno 
a namiętnie całować. 

Powstał skandal, protokół itp-
Sąd Grodzki skazał Zygmunta Lewen 

steina na 20 złotych grzywny lub 4 dni 
aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

L u b c z y k z a l O O z l 
Za, mocny napój. 

Z Dąbrowy donoszą: 
Re jaka Jul ja Kaniowa z Dąbrowy 

Górniczej zjawiła się pewnego dnia u 
służącej Marty C- i iei przyjaciółki Ma 
rji W . w Katowicach, celem wtróżenia z 
kart Dziewczyny w swej naiwności 
zwierzyły się .wróżce" że chciałyby 
wyjść zamąż i znaleźć odpowiednich 
kandydatów. , Wróżka" przyrządziła 
dziewczynom ..trunek miłosny" za któ 
ry pobrała 100 zł. Po wypiciu tego "trun 
ku miłosnego" następnego dnia dziew 

czyny miały znaleźć wymarzonych kan 
dydatów na mężów- Stało się jednak 
inaczej, gdyż dziewczyny po wypicu 
trunku były kompletnie pijane ponie" 
waż sprytna Kaniowa dała im w bute 
leczkach mocną wódkę. 

Obecnie zasiadła K. na ławe oskar­
żenia pod zarzutem oszustwa, za co z° 
stała skazana na miesiąc aresztu. Dziew 
czyny zaś straciły 100 zł. i nie mają do 
tej pory mężów. 

Młoda kobieto na sznurze. 
T R A G B D | A V flO D N I P O ftLUBIE* 

Z Chorzowa donoszą: 
Nad ranem popełniła s a m o b ó j s t w o 

Reklama racjonalna zajmuje na Zachodzie zaszczytne miejsce; oto­
czona jest troskliwą opieką i poparciem miarodajnych afer 

gospodarczych oraz państwa I 

RADfO -KĄCIK. 
DZIŚ, dnia 18 listopada wieczorem: 

15.15 Wiadomości o eksporcie polskim 
1520 Przegląd giełdowy 
1530 Muzyka z płyt 
16.00 Lekcja języka niemieckiego 
16.15 Koncert ze Lwowa 
16.45 „Cień między kumotrami" — skecz 
1700 Policja kobieca u nas i gd-leindziej — 

pogadanka 
17.15 Minuta poezji 
17 25 Koncert skrzypcowy z płyt 
17.50 Z podróży po ogrodach zoologicznych 

w Europie — pogadanka 
1800 Recital fortepianowy Bronisławy Ro­

senbaum 
1830 Listy od dzieci — omówi W. Tatarkie 

wlcz-Małkowska 
1840 Życie kulturalne i artystyczne stolicy 
1845 Muzyka z płyt 
19.00 Skrzynka rolnicza 
1910 Program na dzień następny 
19 20 Koncert reklamowy 
19.35 Wiadomości sportowe lokalne 
19.40 Wiadomości sportowe ogólne 
19.50 Pogadanka aktualna 
20.00 Audycja żołnierska ze Lwowa 
20 30 Utwory charakterystyczne z płyt 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Obrazki z Polski współczesnej 
21 00 Wieczór l l t i rackl: „Pamięci Stefana 

Żeromskiego" 
21.30 Koncert poświęcony twórczości I. I 

Paderewskiego w 75-tą rocznice urodzin 
2245—23 30 Muzyka taneczna z płyt 

W przerwie o godz. 28.00 Wiadomo 
ic i meteorologiczne dla komunikacji lot 
maseł 

ŁóDZ, Jak Raszyn, z wyfątklem: 
15.12 Przegląd giełdowy łódzki 
13.30 Muzyka z płyt 
18 30 Bajki dla dzieci — opowie Pan Roman 
18.40 O wszystklem potroswu 
18.45 Zapomniane piosenki chóru Dana — 

19. foyProgram na dzień następny 
19.20 Koncert reklamowy 
1935 Wiadomości sportowe łódzkie 
2245—2830 Muzyka taneczna z płyt 

WTOREK, dnia 19 listopada. 
RASZYN. 

6.30 Pieśń poranna 
633 Pobudka do gimnastyki 
634 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyt 

W przerwie e godz. 7-20 Dziennik 
pomnny 

7.50 Program na dzień bieżący 
7.55 Parę informacyj 

8.00 Audycja dla szkół 
8.10 Przerwa 

12.00 Hejnał 
1203 Dziennik południowy 
1215 Audycja dla szkół 
12 30 Koncert w wykonaniu zespołu Pawia 

Kynasa 
1325 Chwilka gospodarstwa domowego 
1330 Z rynku pracy 
13 35 Przerwa 
15.15 Wiadomości o eksporde polskim 
1520 Przegląd giełdowy 
15 30 Mozajka muzyczna 
16.00 Skrzynka P. K. O. 
16.15 Muzyka z płyt 
1645 „Cala Polska śpiewa" 
1700 Ze świata wielkich i drobnych wyna­

lazków 
17 15 Muzvka lekka w wykonaniu malej or­

kiestry P R. 
17 50 Encyklopedja mówiona — transmisja 

z Krakowa 
18.00 Muzyka z płyt 
1830 „Perzyński jako pisarz powojennej 

Warszawy" — szkic literacki 
18.45 Muzvka z płyt . 
1900 Wiadomości rolnicze 
1910 Program na dzień następny 
19.20 Koncert reklamowy 
1935 Wiadomości sportowe lokalne 
19 40 Wiadomości sportów* ogólne 
19.501 Pogadanka aktualna 
20 00 Aktualny monolog 
20.10 Muzyka lekka w wykonania orkiestry 

Polskiego Rad ja 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Obrazki z Polski współczesnej 
2100 Transmlsia z Konserwatorium War 

szawskiego. Koncert w związku z 250-tą 
roczntcą urodzin F. Haendla 

22 00 Muzvk.i salonowa z "płyt 
2230 Ostatni laureat nagrody Nobla: Hans 

Sfemann I jerro dzieło 
22 45 Odczyt z Wilna • 
23 00 Wiadomości meteorologiczne dra * o -

munlkacli lotniczej 
2305—23 30 Muzvka taneczna w wykonaniu 

małej orkiestry P. R-
ł-.oDź, jak Raszyn, z wyjątkiem: 

7.50 Program na dzień bieżący 
7.55 Par P informacyj 

13.35 Muzyka z płyt 
1519, Przegląd giełdowy łódzki 
16.1R Muzyka z płyt 
18.30 Rozmowv z radiosłuchaczami przepro 

wa'dzf dyr. B. Pawłowicz 
IR 40 O wszystklem potroszku 
18.45 Mtrzvka z płyt 
19.10 Program na dzień następny 
1o?0 Koncert reklamowy 
iq<?5 W ' v innT ">*d "sportowe" % Eodzł 
jBOrt—2930 Muzyka taneczna r. pfył 
2245 „Łódzkie minuty literackie* 

wieszając się na sznurze w swtm mi* '* 
kaniu w Chorzowie 25-letnia mężatka 
tfozalja Cuberowa- Miało sł ę to dzuć * 
c/asie nieobecności męża, Jerzego. W ' * 
domość o samobójstwie młodej mężatki 
pochodzącei z powiatu lublini.^k ego. 
wywołała w Chorzowie wiele ito "cuta 
rzy. Tak bowiem stwierdzono ślub C* 
berów odbył się zaledwie 10 dni temu a 
samobójczym była u męża zaledwie cd 
trzech dni- O tajemniczym wypadku do, 
wiedzieli się rodzice zmarłej, którzy' 
przytyli do Chorzowa i- zajęli sfę ro* 
wlazan em zagadki. Niezależnie od tego 
na i?wartek rano wyznaczony został po 
grzeb CuberoweJ gdy nagle na slcuhk 
poircerria władz prokuratorskich uroczy" 
stość pogrzebową wstrzymano 

Zarządzenie to wydano na podst?.wi* 
doniesienia oica zmarłei, który zarzucał 
złęciow^ że zawinił śmierci córki. W 
dzień pogrzebu popołudniu odbyła shj 
sekcja zwłok Cubcrowcj przy udziale Je 
karzą powiatowego oraz władz sądo­
wych. W czasie sekctji stwierdzono na 
głowie denatki ranę- Ponieważ istniało 
silne podejrzenie że mąż mógł przyczy 
nić się do tej tragedii. Ouberta nakaza­
no aresztować i osadzić w aireszcie 
śledczym. 

W czase badania na policji Cuber 
twierdził że żona targnęła sl;e na życic 
bez jego winy. 

Na temat zagadkowego samobójstwa 
Cuberowej powstały najrozmaitsze do" 
mysły* Według jednej wersji Zofja Cd 
berowa po ostrej sprzeczce i bójce z ma 
żem na co wskazuje rana na głowie, zo 
stała powieszona przez męża, z drugreJ 
strony utwierdza się sitore przekonanie, 
ż<* denatka samorzutnie targnęła się aa 
życie. W czasie dochodzeń znaleziono 
W młeszkanlu Ust od przyjaciela Cubę"' 
rowei, zamieszkującego w pow. tobli"1 

nlcckim- Z Mstu tego wynika że nawet 
po zamążpójściu Cuberowa odwiedzała 
swego dawnego znajomego. Mąż Gube 
roweJ, który dowiedział sfe o tera wldo 
cznie czynił źon!e z tego powodu ostre 
wymówki, co rozdrażniło młodą męiaf 
kę do tego stopnia że odebrała sobie 
życie. 

RflJŻ. 
ALHERT ACREMANT. 

Dwie teściowe. 
Lucyna Respont | Henryk Yascour. oboje 

liczący czterdzieści dwa lata razem, zaręczeni 
byli od trzech miesięcy oficjalnie, a ponieważ 
kochali się nazabój, oczekiwali dnia ślubu 
z łatwo zrozumiałą niecierpliwością. 

Rodzice wszakże jednej i drugiej strony 
zwlekali z ceremonią, n ' e mogąc porozumieć 
się w sprawach finansowych ostatecznie. 

Ojciec pan młodego, Kwantyn Vascour, 
byl przemysłowcem I szalejący wszędzie kry­
zys gospodarczy dał mu się dobrze we znaki. 
Dla podtrzymania przeto fabryki swej zażą­
dał nagle od państwa Respontów, rodziców 
Luci, większej sumy posagowej niż ci zamie­
rzali jej dać spoczątlra. 

— Wobec tego. że panna Lucyna Jest je­
dynaczką — tłumaczył Im przemysłowiec — 
nie widzę powodu dla którego państwo mie­
liby stawiać veto. Wszak Henryk Jest jedyna­
kiem również. Oboje zatem będą spadkobier­
cami całego majątku rodziców w przyszłości. 
Tak. że to, co dostaną teraz przedstawiałoby 
awans niejako w gruncie rzeczy. 

Argumentacja pana Kwantyna Vascoura 
była logiczna I słuszna poniekąd. Ponieważ 
jedrak wszelkie pertraktacje pieniężne w sto-
sunkach nie czysto handlowych mają. zawsze 
coś szorstkiego, zrażającego, niemiłego w so 
ble wystąpienie przemysłowca wywołało pe­
wien przymus 1 naprężenie stosunków między 
rodzicami narzeczonych. 

Być może, I* pan Kwantyn Vascour, tako 
człowiek interesu nledość subtelnie wziął się 

do sprawy, żona nawet zarzucała mu to. — 
Wkońcu jednak wszystko ułożyło się pomyśl­
nie, chmury, zbierające się na horyzoncie mro 
dych, rozwiały się, urazy rodziców pcszly w 
niepamięć i termin ślubu wyznaczono za dwa 
tygodnie. 

Podczas gdy rejent zajęty byt redagowa­
niem inteicyzy śhtbnej Lucia I Henryk opra-
cowwali program swej podróży poślubnej w 
najdrobniejszych szczegółach. 

•W międzyczasie wszakże pani Responto-
wa przybladła i posmutniała wyraźnie. Co 
było tego przyczyną, nie wiedziano narazie. 

— Jak ona źle wyglądał — mówiły przy­
jaciółki jej między sobą — czyżby choroba? 

Zdarzało się nieraz, że podczas gdy zako­
chana para gruchała w oczekiwaniu ślubu z 
sobą, matkująca Im pani Respontowa wy­
chodziła nagle, nie mogąc powstrzymać łez, 
z salonu. 

— Co ci jest, mamo? — pytała zanlepoko 
jona Lucia. 

— Nic! Nic! moje dziecko! — śpieszyła 
pani Respontowa z odpowiedzią. 

— Czy jesteś cierpiąca? — nalegała dobra 
córka. 

— Nie' Nie! — zapewniała matka. 
— Więc... co cl dolega? 
— Nict Nici Roztargniona tylko jestem... 

Zdenerwowana trochę. 
—< Czem, mamusiu... 
Ostatnie t 0 pytanie pani Respontowa zby­

wała wlcUmówlącem milczeniem. 
Nie dając za wygrane Luda Indagowała 

ojca, który zapewniając córkę, że niema ab­
solutnie żadnego powodu do niepokoju, miał 
dziwnie zmieszaną i zakłopotaną minę. 

Oboje państwo Resoontowle naradzali się 
z sobą poclcha. 

Pewnego wieczoru Lucię doszły przez u-
chylone drzwi ich sypialni następujące słowa 
cjca: 

• — Czy należy powiedzieć Im prawdę? 
Nieopisana trwoga ogarnęła panienkę. 
— Pewnie kwestja pieniężna znowu? — 

pomyślała z rozpaczą — nic innego, tylko ta­
tuś, przegrawszy cały swój majątek na gieł­
dzie, nie jest w stanie wypłacić obiecanej su­
my posagowej i zadaje sobie pytanie, czy nie 
powinien uprzedzić pana Kwantyna Vascou-
ra o tern. 

I biedna Lucia, przewrażliwiona, jak wszy 
stkie naogół narzeczone do maksimum, prze­
widywać już zerwanie zaręczyn. 

Ach, gdyby była mniej zdenerwowana, 
ośmieliłaby się wejść do sypialni, by wyba­
dać, co miało znaczyć zagadkowe zdanie oj­
ca. Lecz nogi pod nią drżały i serduszko ska­
kało w piersi. Nie mogłaby wymówić słowa. 

Nazajutrz zaś zwierzyła się swemu Hen­
rykowi ze wszystklem. 

— Nie wiem, co się tu dzieje, ale boję 
się — dodała na zakończenie, tuląc się, jak 
strwożona ptaszyna do niego. 

— Wiesz, Luciu, że i moi starzy są jacyS 
niewyraźni — odparł jej Henryk na to — za­
chowanie ojca i matki jest od pewnego czasu 
takie dziwne... 

— Wiedzą o bankructwie mego ojca... — 
przemknęło Luci przez myśl, podczas gdy mó 
wtła do narzeczonego: 

— Jakiś dramat wis! w powietrzu ! my 
będziemy niewinnemi jego ofiarami... Ale 
przysięgnijmy sobie, najdroższy, te cokolwiek 
się stanie, my kochać się będziemy zawsze 
I nie rozstaniemy się z sobą nigdy! 

'— Przysięgam! —, rzekł Henryk uroczy­
STYM głosem, 

W parę dni potem pan Benjamin Respont 
zażądawszy od pana Kwantyna Vascoura rot 
mowy w cztery oczy, siedział w jego gabine­
cie dyrektorjalnym, mając przed sobą prze­
mysłowca przy biurku. 

Przybyły był dość blady. Widocznie zmie­
szany miętosił niemiłosiernie kopelusz swój 
palcami. 

— Drogł panie — zaczął — gdybym nłe 
był nawskroś uczciwym człowiekiem, nie sie­
działbym w obecnej chwili przed panem... Lo­
jalność wobec pana nakazuje m! tę rozmowę. 

— Słucham pana _ odparł pan Kwantyn 
Vascour mierząc gościa badawczem spojrze­
niem. 

'— Pozwolę sobłe zapytać pana przede­
wszystkiem, co pan myśłi o mojej żonie? 

— Uważam, że Jest czarująca. 
— Nieprawdaż? — podchwycił pan Ben­

jamin Respont z uniesieniem — Jest śliczna, 
zachwycająca! Kocham ją jak w pierwszym 
dniu naszego ślubu. 

*— Powinszować panu! — wtrącił prze­
mysłowiec. 

•— I taka jeszcze młoda! — ciągnął roz­
promieniony pan Respont dalej — niech pan 
pomyśli, że ma trzydzieści dziewięć lat za­
ledwie Jest to wiek, w którym kobiety dale­
kie są jeszcze od tego, by rezygnować z wszei 
kich radości tycia!... Powiedziałbym raczej, 
że uczą się dopiero cenić je naletycłe!... De­
lektować się nimi! Achl Nie uwierzy pan, do 
Jakich uniesień moja żona jest zdolna! Kocfia 
córkę swą bezgranicznie!... Ną samą myśl o 
szczęściu, jakiego zazna u boku waszego Hen 
ryka łzy roztkliwlenia stoją w Jej oczach!... 
Czy pamięta pan obiad, wydany przez aas 
z racji zaręczyn naszych dzieci? 

M Oczywiście!. 

— Prawda, jaki to był piękny, rozmarza­
jący wieczórl... 

t— Istotrrtet... 
— Czuło się wibrującą w wonnem powie­

trzu gorącą miłość dwojga Istot, Jakby stwo­
rzonych dla siebie'... Żona moja była prze* 
całą noc pod wrażeniem!... Niema chyba po­
trzeby, bym mówił wyraźniej! Pan zrozumiał 
mnie nieprawdaż? Powiem więc tylko na za­
kończenie, te . - te Lucia nasza nie będzie je­
dynaczką za sześć miesięcy. 

TM pan Benjamin Respont zamilkł ociera 
jąc spocone czoło. Z oczyma utkwloneml w 
dywan oczekiwał rezultatu szczerej swej spo 
wiedzi, obawiając się katastrofy. 

Pan Kwantyn Vascour tymczasem wsta­
wszy ze swego fotela, podszedł do przyszłego 
teścia swego syna I rzekł, ściskając mu rękę 
serdecznie: 

— Proszę powinszować tonie w mojent 
imieniu. 
— Co? Pan nie protestuje? — zawołał zdu­

miony Respont. 
— Bynajmniej, drogi panie. Zwierzeniem 

płacąc za zwierzenie, komunikuję panu, te 

ów pamiętny wieczór zaręczynowy wywo4af 
Identyczne u mojej tony, co 1 u pańskiej, skut 
ki, wobec czego Henryk nasz nie będzie rów* 
n!et Jedynakiem za 6 miesięcy. Oznajmiam 
panu przy sposobności jednocześnie, że szczę 
śliwym zbiegiem okoliczności opanowawssy. 
w tych dniach kryzys, fabryka moja nie P l 4 

trzebuje zdwojonej sumy r^sagowej Luci na­
razie. Jakby to było zabawnie, gdybyśmy« 
pożeniwszy Henryka z Lucią, mogli za jak'* 
lat dwadzieścia, dajmy nato, połączyć dwoJ< 
drugich naszych dzieci, nieprawdaż? 

Tłum. J. i> 
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Cracovia zginęła z honorem. 
$ E N $ A C | E %f ŁI3>XE, 

Wczoraj zasadniczo zakończone zostały 
"fcgrywkl o mistrzostwo Ligi, bowiem wy­
śniony został mistrz na rok 1935 oraz dru 
i poza Poionją klub spadający do klasy A 

Zaszczytny tytuł mistrza Polski zdobył 
Jo raz trzeci zrzędu KS. Ruch z Wielkich 
Hajduk, zaś na degradację skazana została 

Cracovla. 
Na tego rodzaju rozstrzygnięcie wpłynę 

J *ż trzy wyniki wczorajszych spotkań: 
«ch — Cracovia, Warta — Pogoń i Gar-
jwnia — Legja. Ruch tracąc tylko jeden 
Ittkt przy jednoczesnem przegraniu meczu 
ftgoni z Wartą zapewnił sobie mistrzo-
"wo wyprzedzając swego najgroźniejszego 
fl*ala o Jeden punkt. Cracovla zdobywa-
iB tylko jeden punkt przy równoczesnem 
Ptycięstwie w wysokim stosunku Garbarni 
JM Legją skazana została definitywnie na 
iNdek. 
C Pozostałe dwa mecze Wisła — ŁKS i 
Rsk — Polonja miały jedynie znaczenie 
m ostatecznego ukształtowania się środko 
*«j części tabeli. 
L Do zakończenia rozgrywek w sezonie 
faiącym pozostały Jedynie 

trzy mecze, 
toore żadnego wpływu poza ewentualną 
"ulaną lokat mleć nie będą. 

Przebieg wczorajszych tak brzemlen-
«ych w sku'kl spotkań był następujący: 

KRAKÓW: 
Wisła — ŁKS 4:2 (0:1). 

ŁKS pomimo porażki pozostawił dobre 
Ulżenie Łodzianie wystąpili ze zmlen^iia, 
tyl ataku, gdyż bez Sowlaka, zamiast k!ó 
tyo gral Lewandowski. Pozatem w ataku 
fali Król „Wolski", Gątklewlcz 1 Miller, 
Wticepcja ta okozała się pomyślną, gdyż 

zestawienie wpłynęło pomyślnie na grę 
'•lej drużyny. 

Dol> przerwy łodzianie bynajmniej nic u-
Jłępowall gospodarzom, przeciwnie mliii 
I lawet lekka przewagę 1 zdobyli prowaJje 
ł l e przez Króla. 

W drugiej F o ' ° w ' e nastąpił zwro* na ko-
Nyść Wisły, która rozpoczęła serje energi­
cznych ataków. Po wyrównującej bramce 
*habowsklego, Wisła strzela dai«ie dwie 
ffamkl przez Sołtysika 1 Chabowskiego. Te 
!** skolel uzyskuje na dłuższy okres cztni 
Przewagę ŁKS strzelając drugą bramkę 
wzez Lewandowskiego. Pod koniec łodzią-
1 * opadają na siłach, co wykorzystuje V'i-
"a I zdobywa ostatnią bramkę przeć Ai*'u-

W stosunku do przebiegu meczu zwy-
~Cstwo Wisły było zn wysokie. 

W ramach meczu uczczono jubileusz bra 
' Kotlarczyków z okazji czterechsetn^o 

*cczu w barwach Wisły KollatCiyWa I-go 
trzechsetnego meczu Jego młodszego h,a-

'« Józefa. 

Garbarnia — Legja 8:0 (3:0) 
Mecz ten odbył się bezpośrednio po me-

**u Wisła — ŁKS, gromadząc ogółem 4 ty 
"̂ ce widzów. Legja grała b. słabo, gdyż 
^stąpiła w składzie rezerwowym Jedynie 
J Wypijewsklm, Szallerem 1 Cebulaklem. — 

dobitkę w II-ej połowie Szaller zosta! 
f°ntuzjowanv, wobec czego warszawla ile 
Pali w 10-kc zaś pod koniec nawet w 6-ke 
Wyz Drabinki został usunięty z boiska. Cn 
v mecz upłynął wobec tego pod znakiem 
'wzymlej p o w a g i Carbarnl dla której 
*«*ystkie bramki do przerwy strzelił Ple­
NER (w tein Jedna z rzutu karnego), zai 

. ™ przerwie dalsze pięć Woźniak, Skóra, 
h

a*urek I Joksz i Riesner. Sędziował o 
Uróżdż. * 

POZNAŃ: 
Warta — Pogoń 5:3 (1:1) 
Mecz ze względu na dużą stawkę nle-

i n n , , e f a ż a r t v P o c z * t k ° w o Pogoń była ze 
™łem lepszym, następnie stopniowo War-

ta rozegrała się i opanowała ousko. O za-
żartości walki świadczy najlepiej fakt, źe 
do 25 minuty drugiej polowy stan meczu 
brzmiał remisowo 3:3. Prowadzenie zdoby­
ła Warta w 32 min. ze strzału Lisa, na­
stępnie w 40 min. Matjasowi udało się wy 
równać. 

Po zmienię p°l sytuacje zmieniały się jak 
w kalejdoskopie. W 3 min. Warta zdoby­
wa drugą bramkę przez Szwarca. W 4 mi­
nuty później Fogoń znów wyrównuje przez 
Matjasa. W !2 minucie Warta strzela trze 
cią bramkę przez Szerfkego jednak 1 tym 
razem w 20 min. wyrównuje Matjas. W o 
statnich 20 minutach Warta dopingowana 
głośno przez 5-tysięcy widzów zdobywa 
się na niezwykłe wysiłki 1 uzyskuje zwycię­
stwo dzięki riwum bramkom strzelonym w 
26 i 42 min. przez Słomlaka. 

Sędziował p. Romanowski. 
Na meczu tym wielokrotny reprezentant 

Polski Fontowlcz obchodził jubileusz 500 -go 
meczu w barwach Warty. Jednoczę Sne 
Szerfkc 1 Radojewsk! obchodzili jubileusz 
300-go meczu w Warcie 

WIELKIE HAJDUKI: 
Cracovla — Ruch 1:1 (1:1) 

Wynik niezwykle zaszczytny dla Cracovii 
był zasłużony, gdyż Crocovia postawiła 
wszystko na jedną kartę 1 grała z nlezwy 
kłą pasją i b. ostro. Obie bramki pa''ły 
Już w ciągu sześciu minut gry. W trzeciej 
minucie prowadzenie zdobył dla Cracovi 
Malczyk. lecz następnie w frzy minuty póź 
niej Ruch wyrównał przez Kublsza. 

Następnie cble drużyny grają b. ambil 
nie aczkolwiek nie są w stanie zdobyć de 
cydującej bramki. 

W drugiej połowie zaznacza się coraz 
większa przewaga Ruchu, lecz CracovTa 
broni się rozpaczliwie 1 udaje Jej się ut-zy 
mać wynik. Sędziował p. Rettig. 
Widzów 7 tysięcy. 

WARSZAWA: 
śląsk Polonja 3:1 (1:0) 
Polonja n'.e mając nic do stracenia w 

stawiła skład mocno rezerwowy, śląsk był 
zespołem lepszym l . . wygrał zasłużeni'. 
Bramki dla śląska zdobyli Bryła, Kula i 
God, zaś dla Folonji Cebulak. Sędziował p 
Sznajder. 

Widzów 1 tysiąc. 
Po wczorajszych meczach tabela rozgry­

wek ukształtowała się jak następuje 
Nazwa klubu 

KOMUNIKAT 
WAS0NS-LITSIC10K. 

P i o t r k o w s k a 6 8 , teł. 1 7 0 - 7 7 170 70 

Wycieczka 
Naokoło Świata 

Karty okrętowe 

do Stanów Zjednoczonych 
P r z e j a z d y d o Z i e m i Ś w i ę t e j 

na Boże Narodzenie 

Ulgowe bi lety 

_ do Paryża i Brukseli 
S l e e p i n g i 

k r a j o w e I zagraniczne 
'ety na 

Lux-Torpede 

Ciekawe wyniki walk bokserskich 
Sensacją wczorajszego meczu bokser­

skiego IKP - - Sokół (Poznań) w Łodzi by 
ło zwycięstwo Taborka nad MisiureWlCzem 
W. Ill-ej rundzie Misiurewicz był bliski no-
k?.utu z ledwością przetrzymał walkę. 

Ogólny wynik meczu brzmi 10:6 na ko­
rzyść IKP, jednak Sokół prowadził już 4:0. 

W wadze półciężkiej Białecki z IKP 
przekroczył limit, wobec czego dwa punkty 
przypadły Sokołowi walkowerem. Nie odby 
ła się w tej wadze nawet walka towarzy­
ska (wbrew oficjalnej zapowiedzi przed roz 
poczęciem walk). 

Wyniki w poszczególnych wagach były 
następujące: 

W wadze musze] zwycięstwo przyznano 
Peli (Sok.) nad Bartnlakiem (IKP) przez 
dyskwalifikację tego ostatniego za trzykrot 
ne napomnienie za uderzanie głową. 

W wadze koguciej — Janowczyk (Sok.) 
zwyciężył w II-ej rundzie przez techniczne 
k.o., gdyż Adamczyk (IKP) poddał się. 

W wadze piórkowej — po emocjonu­
jącej walce Spodenkiewicz (IKP) pokonał 
r.a punkty Lambryczaka (Sokół). 

W wadze lekkiej — Woźniakiewici (IKP) 
wygra! w II-ej rundzie przez techniczne 
k.o. z Wierzchowskim (Sok.). Sędzia przer 

P.T.C LEPSZE*,* 
[ne s p o t k a n i e 

w P a b j a n i c a c h . 

wał walkę wskutek ogromnej przewagi Wo 
źniakiewicza. 

W wadze pójśrednlej — denerwującą 
walkę rewanżową stoczył Taborek (IKP) 
z mistrzem f reprezentantem Polski — Mi-
slurewiczem. Taborek bił się doskonale 
miał techniczną przewagę, podczas gdy Ml 
slurewicz starał się rozstrzygnąć walkę 
przez nokaut. W pierwszych dwóch run­
dach Taborek punktuje przeciwnika, ftopu 
jąc jego ataki świetneml prostem!. W W-ej 
rundzie po celnym prawym sierpie Misiure 
wicz jest zupełnie ^groggy'' i tylko najwyż 
szym vłysiflriem przetrzymuje do końca run 
dę. Pewne zwycięstwo Taborka na punkty. 

W wadze śjednie] — Chmielewski no­
kautuje w II-ej rundzie ambitnego Danków 
skiego (Sok.)_Jktóry widząc beznadziejność 
walki pozwolił się wyliczyć. 

W wadze półciężkie] — Przybylski 
(Sok.) „odstał" walkower. 

W wadze ciężkiej — Krenc (IKP) po nie 
ładnej walce pokonał wysoko na punkty 
znacznie lżejszego ! mniejszego Rogowskie­
go. 

Sędziował w ringu p.Słabiak,punktowali 
pp. Wodzisławski, Majer 1 Lachman. 

Spotkanie groźnych rywal i . 
Zwycięstwo Wimy. 

W dniu wczorajszym odbył się w loka'u 
Wimy mecz zapaśniczy o mistrzostw o dru­
żynowe okręgu między groźnymi 'ywalaml 
Wimą i IKP. Zwyciężyła nadspodziewanie 
łatwo Wima w wysokim, stosunku 18:5. 

Wyniki poszczególnych walk były nastę 
pująee: w wadze kog. Biehler IKP prze­
grał na punkty z Drewiczom W. w wad« 
piórkowej: Kawał Cz. pokonał w 4 m. 55 
sek. Pawlickiego IKP. w wadze lekkiej Ka­
wał Wł. W. pokonał w 3 min. 35 sek. Sko 
r.eczkę IKP. w wadze półśrednlej: — Do­
mański W. nowopozyskany zawodnik z 
warszawskhjo Pocztowego PW. pokorni 
ta punkty Tagodzińsklego IKP. * wacvc-
średniej: — jakubowski IKP zwyciężył na 
punkty Hinca W. w wadze półciężkiej: — 
Pytlik W. pokonał na punkty Tomczyka I 
K. P. w wadze ciężkiej Cymer W. poi :> 
ra» w 2 min. Slicklego IKP.. 

Sędziował na macie p. Berger. Punktowo 
li pp.: Pieczswski 1 Włodarczyk. 

o meczu instruktor zapaśniczy p. Szcze-
blewski z warszawskiej LcgJ! zademonstro­

wał praktycznie najnowszą technikę w w:l 
lach. 

Delegat PUWF-u przy PZA p. Łeflei o-
r/owił na zebraniu Łódzkiego Ol';. Zw. A-
fletycznego sprawy związane rozwojem 
japaśnictwa w okręgu łódzkim. 

W 'dniu wczorajszym odbył si« w Pa 
bjanicach ciekawy towarzyski mecz pił­
karski między rywalami lokalnymi PTC 
i Burza-

Wygrało bez większego wysiłku P T 
C. w stosunku 4:0 (2:0). będąc zespołem 
lepiej zgranym i lepszym technicznie. 

Przedmecz Juniorów obu klubów za­
kończył sie zwycięstwem PTC w stosun 
ku 3:1* 

Mecz towarzyski. 
W dniu wczorajszym odbył sie na bo 

ISŻ.U Widzewa towarzyski mecz piłkar­
ski Wima — Widzew, który zakończył 
się zwycięstwem Wimy w stosunku 
2:0 (1:0). 

W drużynie fabrycznej cały zespół spi 
sał sie dobrze, tak że zwycięstwo jej by 
ło w zupełności zasłużone- Obie bramki 
zdobył Boleń. 

Sędziował p. Kowalski. Widzów 300. 
Na Drzedmeczu juniorzy Widzewa no 

konali juniorów Wimy w stosunku 4:0-

HARCERSKO . STRZELECKIE ZAWO 
DY KORESPONDENCYJNE. 

Na terenie całej Rzeczypospolitej od 
będą się doroczne strzeleckie zawady 
korespondencyjne Związku Harcerstwa 
Polskiego. Technika tych ciekawych za 
wodów polega na tem, że w poszczcgól 
nych harcerskich Jednostkach organiza 
cyjnych przeprowadzane sa przez Ko­
mendantów Hufców zawody o odznaki 
strzeleckie O- S- i łuczne O. Ł-) klasv 
I, I I , 1 III , a protokóły zawodów prze­
syłane są do Głównej kwatery Harce­
rek 1 Harcerzy, gdzie następuje kwali­
fikowanie zawodników. 

l . 
2. 
3. 
4. 
5. 
(i. 
7. 

Ruch 
Pogoń 
Warta 
Wlsia 
ŁKS. 
śląsk 
Garbarnia 

11. g. St. pkt. St. br. 
20 26:14 37:26 

20 25:15 55 31 
20 24:16 50.S3 
18 20:16 47 36 
20 20:20 30:31 
19 20:18 32.40 
19 ld:2« 3630 
18 18:18 28.;!2 
20 18:22 32-43 
20 17:23 34 34 
20 8:32 18 57 

8. Warszawianka 
9. Legja 

10. CracovIa 
11. Polonja 

* • * 
W tabeli strzelców ligowych prowaJzl 

Matjas II 22 biamki, przed Kryszkiewlczem 
16 bramek, Królem 1 Niechcioiem po 15 hn 
mek, Arturem, Kopeclem i Szerfkem po 14 
rramek, Rleznerem 13 bramek Ct.ni:.ą 12 
bramek, Pazurkiem 11 bramek l Peterkieni 
W hmmek, 

MNWI i DAWNI 
PRENUMERATORZY! 

Wazysey, k tórzy nte z n i k a j ą f wpłacą 
zgóry prenumeratę „ E c h a - ' do dnia 
10-go g r u d n i a 1 9 3 5 r. włącznie 
otrzymają bezpłatnie 

KALEND 9RZ oa1936r 
W Y D A N I E W Ł A S N E 

Stanowić on będzie cenną 1 t rwa łą 
ozdobę każdego domowego księgo­
zbioru B o g a c t w o wiadomości se 
wszystkich dziedzin t y c i a . W i e l e 
zwięzłych porad p r a k t y c z n y c h 

Barwne ilustracje 
Ten sam dodatek otrzymają również 
wszyscy Nowi Prenumeratorzy wpła­
cający prenumeratę zgóry za miesiąc 
grudzień. K a l e n d a r z wydawać 
będziemy ty lko w oznaczonym terminie 
t. J. od dnia I -go do 10-go grudnia 
włącznie Po t y m terminie żadne re­
klamacje n i e b q d ą uwzględniano 

Sport w Kilku słowach, 
Wc/.oraj odbył się w sald kina „Rakie 

ta" w Łodzi odczyt znanego działacza 
dr- Michałowicza % Warszawy na temat 
..Cele i zadania sportu robotniczego". 

Odczyt cieszył sie dużem zaintereso 
waniem. 

W dniu wczorajszym odbył się na bo 
isku WKS pierwszy finałowy mecz o ty 
tuł mistrza kl . B w szczypiorniaka mię" 
dzy WKS a IKP II-

Wygrał wysoko WKS w stosunku 7:1. 
Z innych gier sportowych o mistrzo­

stwo kl . B w Łodzi należy zanotować 
wysokie zwycięstwo Orlęcia nad Hako-
ahem w koszykówce męskiel w stosun­
ku 31:4. 

Drużyna ligowa Śląsk wyjechać ma na 
Boże Narodzenie na tournee do Niemiec, 
gdzie rozegra kilka meczów-

W Berlinie został rozegrany między­
miastowy mecz piłkarski Berlin — Ham 
burg, który zakończył się zwycięstwem 
Berlina w stosunku 3:1-

Na kortach krytych w Warszawie na 
Dynasach odbyły si« tenisowe mecze po 
kazowe, w których Witman pokonał Tło 
czyńskfego 6:4, 7:5. 

Zaznaczyć należy, że Tłoczyński pro 
wadził w drugim secie już 5:0. 

Pozatem Jadwiga Jędrzejowska po­
konała w jednym secie Neumanównę 6:1 

zaś para Jędrzejowska, Tłoczyński po­
konała parę Neumanówna. Witman 6:3. 

W dniu wczorajszym odbvłv sie w 
kraju następujące ciekawsze mecze pił­
karskie: 

Na Śląsku. AKS (Chorzów) — Kosza 
rawa 2:0. 06 Katowice — SIovian 1:0 
Chorzów — Naprzód (Lipiny) 2:0, BBSV 
— Concordja 5:2. 

W Warszawie. Skoda — Orkan 9:0, 
AZS — Orzeł 5:3 i PZL — Skra 3:2. 

W Warszawie odbył się decydujący 
mecz o mistrzostwo drużynowe stolicy Sko 
da — Polonja, który zakończył się zwycię 
stwem Skody w stosupku 9:7. 

Dzięki sprzyjającej pogodzie otwarto w 
sobotę sztuczny tor lodowy w Katowicach 

Mecz o mistrzostwo drużynowe Warsza 
wy między CWS-em a Gwiazdą przyniósł 
wskutek niekompletnego składu Gwiazdy 
zwycięstwo .CWS walkowerem w stosunku 
16:0. W meczu towarzyskim zwyciężyła 
Gwiazda 8:6. Najciekawszą walkę stoczy! 
w wadze piórkowej Rotholc (Gw) ze Smte 
chem (CWS), którego pokonał na punkty. 

W drużynowych mistrzostwach Warsza 
wy zdobyła Skoda 10 pkt przed Polonja 7 
pkt. Fortem Bema 5 pkt. Makabi 4 pkt., 
CWS 4 pkt. i Gwiazdą 0 pkt. 

W Brukseli został rozegrany międzypań 
stwowy mecz piłkarski Belgja — Szwecja, 
który zakończy! się Wysokiem zwycięstwem 
Belgji w stosunku 5:1. 

„NIE ODCHODŹ ODE MNIE..." W CASINIE 
Bez obawy o przesadę można zaryzyko­

wać twierdzenie, że Elżbieta Bergner — to 
niewątpliwie największa współczesna tragicz 
ka ekranu. Jakże bledną i maleją inne okrzy­
czane sławy przy porównaniu z jej wielkim 
talentem, w obliczu którego zepchnięte zo­
stają na szary koniec. 

Wszelkie określenia, pochwały czy super 
latywy stoją się pusteml I wyblakłemi fra­
zesami. Bergner stwarza człowieka o dosko­
nale wykończonej fizjonomii i charakterze 
ze wszystkiemi najsubteiniejszemi odcienia­
mi. — ,,Nie odchodź ode mnie" są bezspor­nie najlepszym filmem granym ODecnle na 
ekranach polskich. Elżbieta Bergner i Paweł 
Czlnner dają tu wirtuozowski koncert gry 
1 reżyserji. 

Elżbieta Bergner, mała, szczupła, o twa­
rzy pociągłej i raczej brzydkie!, czaruje wi­
dzów pięknem! wielklemi oczami I niezwykle 
mądrą i Inteligentną grą. Ta mądrość I Inte­
ligencja gry nie wypływają z rutyny I do­
świadczenia artystki, lecz mn|a swe źródło 
w samorodnej intuicji artystycznej, I dlatego 
nadają one grze artystki bardio głębokie l 
szlachetne akcenty. 

„BOSAMBO" W KINIE „EUROPA*". 

„Bosambo" wprowadza nas w sarrto ser­
ce Afryki, tajemniczego czarnego lądu który 
w tej chwili przykuwa do siebie oczy całego świata. „Bosambo" jest więc nietylko filmem 
egzotycznym, ale i aktualnym przcayjeai. 
Główna para bohaterów — czarny olbrzym 
Bosanjbo o potężnym głosie i prześliczna mu 
latka Lilcnga — mole pochlubić sie zaiste nie 
zwykłym sex-appeallem...' Groza straszli­
wych okrucieństw, żar namiętnej miłcścl, 
heroizm poświęcenia, dziwne, potworne oby­
czaje, niesamowite śpiewy 1 tańce magicz­ne — to wszystko sprawia, ź̂  „Bosambo" 
ryje się głęboko w pamięci widza. 

„Bosambo" jest nietylko dziełem sztuki, 
lecz l dokumentem epoki. Kto chce nr znać 
tajmnicc Afryki — niech posłucha dudnienia 
bębr-ów. które zastępują telegraf na Czar­
nym Lądzie, niechaj przyjrzy się rytualnym 
tańcom i pieśniom wojennym a także strasz­
liwym twarsom, podobnych do złych demo­
nów... Powie mu to więcej, niż niejedna ksląż 
ka lub odczyt naukowy. 

KOMUNIKAT 
Polskiega Blora Podróży .0RBES" 

w Ł o d s ł , P i o t r k o w s k a 6 5 . 

TJljJows 
przejazdy do Paryża i Brukseli 

ł r o d y t s o b o t y . 

Bilety ulgowe 

na koleje zegrenicłoe 
KARTY O K R Ę T O W E 

1 B t l e t y L O T N I C Z E 

Bilety do wagonów sypialnych 

Wycieczki lotnicze do Berlina, Sofji, 
Bukaresztu w poniedziałki i środy 

Wyjazdy do Z. S. R. R. 

Wycieczki do 
3-dniowy pobyt z całkowitem 
utrzymaniem i przejazdem zt. 

RYGI 

Informacje i zapisy 
w P. B. P. . O R B I S ' sdds. w Łodzi 

SPIS POBOROWYCH. 
W dniach 10 I 20 bm. winni się zgłosić 

do spisu poborowych w biurze wojskowem 
Zarządu m. Łodzi przy ul. Piotrkowsk'cj 
165 mężczyźni rocznika 1914 i starszych, 
którzy zamieszkują w Łodzi, a niedopełnlli 
dotychczas obowiązku zgłoszenia się do spi 
su. 

W terminie do dnia 30 bm. mogą się igło 
slć poborowi rocznika 1015, którzy w wy­
znaczonym terminie nie stawili się z wr-
żnych powodów. 

„ANNA KARENINA" W GRAND - KINIE. 
Można się spierać, czy Oreta Garbo na­

daje się wogóle do odtworzenia K a r e n i n . . 
Każdy, kto czytał powieść,,Inaczej sqbię^tę 
postać wyobraża... Ponad wszelką jedriaa 
wątpliwość stwierdzić można, źe kreacja ja­
ką stworzyła szwedzka gwiazda, jest Jednoli­
tą i konsekwentna. Niebywały spoko1, z ja­
kim ta wielka artystka gra, pozbawia K a ­
reninę nieprzyjemnej histerjl. W tem ujęciu 
postać ta urasta do rozmiarów symbolu: oto 
więc typ kobiety odważnie I śmiało idącej 
przez życie, kobiety, która rzuciła wyzwanie 
snobizmowi i przesądom bez względu na gro 
żące następstwa, dążącej do wyzwolenia choć 
by za cenę źycia..k 

Reżyscrja całości jest wyrównana. Niema 
w tym filmie miejsc „pustych". 

„Anna Karenina" w nowej postaci 2doby 
ła, jak wiadomo, zaszczytną nagrodę na te­
goroczne] wystawie w Wenecji. Zasługuje 
na nią w całości 

Co oas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Lazurowe wybrzeże 
Teatr popularny (ul. Ogrodowa 18) — 

Szczęście od jutra 
Adria — Pat i Patachon Jako bezdomni 
Casino Nie odchodź ode mnie. 
Corso — 1) Niewolnica z Mandalay; — 

2) Czerwona dama 
Czary — 1) Chłopcy z placu broni; — 

2) Sekretarka osobista wychodzi zamąż 
Dom Ludowy Amok 
Europa — Bosambo 
Crand - Kino — Anna Karenina 
JAR — na scenie: Ja umiem kochać; na 

ekranie: Hotel studentów 
Metro — Pat i Patachon jako bezdomni 
Miraż — Córka gen. Pankratowa 
Przedwiośnie — Mata mateczka 
Palące — Epizod 
Rakieta — Miłostki 
Rlalto — Sen nocy letniej 
Sztuka _ Hrabia Monte Christo 
Zachęta — 1) Gra zmysłów; 2) To sztu­

ka życia 
WYSTAWY. 

Wystawa „Opieka nad dzieckiem I mło­
dzieżą" (Bank Handlowy, Al. Kościuszki 15) 
otwarta codziennie od 9 rano do 9 wiecz. 

Piotrkowska 150 — Wystawa obrazów 
bułgarskich. 

Wystawa fotograficzna w sali Muzeum 
im. Bartoszewiczów, Plac Wolności, czynna 
od godz. 9 rano do 10 wlecz. 

WINSZUJEMY, 
Jutro: Elżbiecie 
Wschód słońca 7 00 
Zachód słońca 15,48 
Długość dnia 8.48 
Ubyło dnia 8-05 

Co zgotować jutro aa obiad? 
Zupa ogórkowa, baranina z buraczkami, 

naleśniki z konfitura. 

ZATELEFONUJ ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 

a otrzymywać będziesz „ECHO" 
od jutra w domu. Prenumerato, 

zamawiać można poczynając 
od kazdczo dnia sarsiaca, 
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Nawet najniewinniejsze lekarstwo 

podane w dawce nieodpowiedniej 
m o ż e z a t r u ć o r g a n i z m . 

Działanie leków zależy od dwóch czyn 
ników: od jakości leku i od sposobu jego 
podania. Kontrolą jakości środków farma­
ceutycznych zajmują się apteki, sposobem 
podania leku kieruje lekarz. Sposób zasto­
sowania lekć-w jest bardzo różnorodny. Za­
zwyczaj przyjmujemy lekarstwa doustnie 
stosujemy również zewnętrznie w postaci 
maści czy płynów; ostatnio rozpowszechnia 
się coraz bardziej zastrzykiwanie lekarstw 
ciożylnie, domięśniowe, pod skórę a nawet 
w skórę. Ta mnogość dróg, któremi w p r o ­
wadzamy środki lecznicze do naszego u-
stroju uwarunkowana jest właściwościami 
chemicznemi poszczególnych lekaistw. 

Odróżniamy lekarstwa działające bezpo­
średnio na miejsce zetknięcia się z ńlcr.i] 
jak np. jodyna, lapis, oraz takie, które dzia 
łają dopiero po ich wchłonięciu 

do soltów tkankowych 
np. morfina. Mając to na uwadze", medycy 
na stosuje tvlko takie przetwory chemiczne 
które łatwo rozpuszczają się w taklem roz 
cleńczeniu, źe nie mogą powodować zatru­
cia. Pamiętimy bowiem stale o najstarszej 
prawdzie lekarskiej, znanej już starożytnym 
ze najskuteczniejszy, lek podany w dawce 
rieodpowled liej może stać się 

najstraszniejszą trucizną. 
•? Podając Ifk doustnie, zwracamy uwagę 
na stan wypełnienia żołądka treśo;ą pokar­
mową. Zawartość żołądka może niejedno­
krotnie zobojętnić względnie osłabić działa 
ule lekarstwa. Mając to na uwadze podaje 
my środki filniejsze po Jedzeniu, środki la 

SAMA PRZEZ OCEAN. 

25-letnia nowozelandzka Jotniczka Jean Bat 
ten przeleciała (jak już dordeśISśmy) samo­
lotem przez południowy Atlantyk z Afryki 

do Brazyljł. 

godniejsze nie szkodzą przyjęte nawet nacz 
czo. Oprócz pokarmu zawartego w żołądku 
który może z/edukować efekt leczniczy do 
zera, ważną role w zobojętnieniu ciał ob­
cych odgrywa wątroba. [W, normalnych wa 
runkach jest ona w stanie unieszkodliwić 

dość znaczne dawki trucizny. 
Ta własność- wątroby nlezaw&ze bywa 

pożądana. Są stany chorobowe, w których 
zależy nam by podany lek unikną! redukcyj 
nego wpływu tego filtru, jakim w, przenośni 
Jest wątroba. W podobnych razach ucieka­
my się do zastrzyków. Wstrzykujemy albo 
wprost do żyły albo do mięśni, niektóre za* 
leki pod warstwą skóry. Ta różnorodność 
sposobów zastrzykiwanla 

ma r.woje uzasadnienie. 
!W! wielu wypadkach chodzi nam, by po­

danym środkiem wywołać jaknajszybszy 
skutek ,W takich razach, o ile uboczne wpry 
wy nie stają na przeszkodzie, wsfrzyfcutemy 
lekarstwo wprost do żyły, w wyjątkowych 
wypadkach także do serca. Lek w ten spo­
sób podany, ćjostaje się odrazu 5o krwi z 
pominięciem wątroby, rozchodzi się szybko 
po organizmie już po kliku minutach, dotcie 
ra do najodleglejszych komórek. Niestety, 
nlezawszc możemy się uciec do tego sposo 
bu. W niektórych przypadkach przetwory 
chemiczne w zetknięciu bezpbśrednlm * 
krwią działają" na nią niszcząco bądżto 
przez rozpuszczenie krwinek, bądżto przez 
ich sklejanie. W. takich razach ucieka 

my się do Innej drogi, by ostatecznie, lek 
potrzebny wprowadzić do ustroju. ZastrZy 
kl dożylne są prawie bezbolesne a 'robione 
wprawną ręką' lekarza, nie przedstawiają 
dla chorego żadnego niebezpieczeństwa. 

Działanie Zastrzyków domięśniowych Jest 
powolniejsze. Lek wstrzyknięty głęboko w 
tkankę mięśniową, ulega po pewnym czasie 
wessaniu i wraz z sokami ustroju dostaje 
się do krwi f z nią rozchodzi sit po całym 
organizmie Ponieważ zastrzyki te są 

zazwyczaj głębokie 
1 wprowadzają większe ilości płynów, są 
przeto nieraz bardzo bolesne. Bolesność ta 
w dużym stopniu zależy nie tyle od ukłucir. 
ile od rodzaju lekarstwa. Podobnie jak przy 
zastrzykach 'dożylnych i tu jest wiele Sroćł 
ków nie nadających się- do stosowanła ich 
tą drogą, gdyż przy zetknięciu się bezpo­
średnim z tkanką mięsną, mogą wywołać w 
niej niepożądane zmiany w postaci czy to 
owrzodzeń, czy bolesnych guzów. Niektóre 
leki podajemy podskórnie i to wledy, gdy 
nie zależy nam specjalnie na czasie. Lek po 
dany tą drogą objawia swe działanie dopit 
ro po dłuższym czasie, krótszym wszakże 
niż lek podany doustnie. Same zastrzyki są 
mniej bolesne od domięśniowych i najmniej 
niebezpieczne. Z powyższych krótkich rozu 
mień wynika, że droga, którą wprowadza­
my do naszego ustroju leki nie jest obojęt­
na, że przepisywać leki winien lekarz, gdyż 
on jedynie jest dokładnie obeznany z ich 
właściwościami, dalej, że zastrzyki wykony 
wać winni ludzie 

do tego uprawnieni, 

często bowiem nawet zastrzyk podskórny 
dokonany w nieodpowiednich warunkach, 
prowadzi do przykrych następstw. 

5 0 o b r a z ó w na w a r s z t a c i e 
H I w wytwórniach f i lmowych w Hol lywood. 

życie w Hollywood płynie obecnie żyw-
szem tempem. Wszystko żyje tam pod zna­
kiem sezonu filmowego. Wszystkie atelier 
są zajęte. Nic dziwnego ponieważ jednoczę 
śnie znajduje się na warsztacie około 50 o 
brązów. 

W. olbrzymich stacjach w „Movletone Ci­
ty" pod Hollywood realizuje się jednocze­
śnie 8 obrazów. W największej hali słynny 

Powódź w południowej Francji 

Wskutek długotrwałych opadów rzeka Ro dan wystąpiła z brzegów, zatapiając olbrzy 
mie poiacic południowej Francji. W Awinjo nic wojsko musiało ratować mieszkańców 

z zatopionych mieszkań. 

P r o s z ę o t w o r z y ć b u z i j u 
C B L N I C r W f Z Ę D Z l i i Z A J R Z Ą * 

Na podstawie wykopalisk stwierdzono nie 
zbicie, że nasi przodkowie z epoki kamien­
nej mieli niezwykle mocne zęby, a to głów 
nie dlatego, że nic jedli gotowanych po­
traw, a głównym ich pożywieniem było 

surowe mięso. 
Teraz Jednak nietylko nasze ciała, ale 

także zęby wydelikatnialy. Bolą zazwy­
czaj po kilka miesięcy, a potem próchnieją 

PODSŁUCHANE 
JUBILEUSZ. 

— Dzisiaj minęło dwadzieścia pięć lat 
od chwili, kiedy zacząłem pracować w pań­
skim zakładzie, panic Zdzierski. 

— Ma pan szczęście, nie każda firma 
tak długo się utrzymuje. 

E W A. 
Wieśniak przystanął przed wystawą I o-

gląda obraz pod tytułem ,/Bwa' ł Zacny 
kmiotek splunął przez zęby i zaklął: 

— To ci flondra. Na koszulinę nie ma, 
a ohraz daje se zrobić. 

i w ten marny sposób kończą swój żywot. 
Trzeba więc zepsute zęby zastąpić sztucz-« 
nemi. ,W, takiej potrzebie znalazła się pani 
N... z pogranicznej wioski koło Bailleul. 
Ząbki trzeba było odnowić, a ponieważ we 
Francji taki Interes drogo kosztuj*, a gTa-
nlca znajduje się pod nosem, więc jazda 
do Belgji 

po sztuczną szczękę. 
Dentysta z Poperinghc (Belgja) wiymaj-

s t m w a ł pięknie sztuczną szczękę pani N.. 
zapłaciła niewielką kwotę we frankach bel­
gijskich i wszystko byłoby w porządku, gdy 
by nie celnicy. Jak wiadomo celnicy mają 
świetny węch, więc wywęszyli, że pani N.. 
wprawiła zęby w Belgji. Przychodzą więc 
do damy i każą jej otworzyć buzię. 

— Co? — zawołała pani N., — w zęby 
mi chcecie zaglądać? Przecież nie jestem 
koniem, ani też broń Boże — klaczą. 

Przedstawiciele władzy jednak nie ustą­
pili. Zbadali zęby i przekonawszy się, że 
są sztuczne, spisali protokół i przemytnicz 
ka belgijskich zębów, będzie musiała dro­
go zapłacić. 

tenor Nino Martini, rozmawia z Reginal-
dem Denny i Anitą Louise, czekając kiedy 
ustawią dekoracje filmu, w którym gra ta 
trójka pt. „Ich wielki romans". 

Zdaleka słychać odgłosy strzałów. To 
kulminacyjna scena sensacyjnego dramatu 
„Charlie Chan w Szanghaju". Gra w nim 
główną rolę świetny aktor charakterystyk 
ny Warner Oland. To on właśnie strzelał. 
Wychodzi z drzwi atelier uśmiechnięty. Nic 
nie wskazuje na to, że przeżył przed chwi­
lą 

wstrząsającą scenę. 
W sąsiedniem, olbrzymiem atelier praca 

wre pod znakiem muzyki i piosenki. Słyn­
ny Paweł Whiteman, król Jazzu, bierze tam 
udział w zdjęciach filmu „Dzięki miljonom" 
Setki wesołych i trzpiotowatych girls snuje 
się po atelier. W jednym rogu, na tle deko 
racji przedstawiającej pokład parowca, stoi 
znakomity skrzypek Rubinoff i tłumaczy coS 
otaczającym go tancerzom. Gwizdek. MW" 
ną rozmowy. Artyści zajmują swoje stanowi 
ska. Zaczyna się próba, w której bierze «• 
dział 500 osób. Jedna z wielu męczących 
prób przed nakręceniem dobrze opracowa­
nej sceny. 

„Movietone Ci ty ' lubi muzykę. W je'd-
nein z mniejszych atelier powstaje równic 
film muzyczny. „Czarodziejska muzyka1' 
Grają w nim dwie urocze gwiazdy, Alice 
Faye 1 Bebe Daniels. Tę ostatnią już dawno 
nie widzieliśmy na ekranie. Bebe zawsze,-
młoda I zawsze wiośnlana tłumaczy, że P° 
czątkowo zamierzała zerwać z filmem. 
Chciała wyjechać gdzieś bardzo daleko, by 
tam wypocząć po ciężkiej pracy. Nie mo­
gła jednak wytrzymać w innem środowisku. 

Film tak kusi i. tak pociąga, — uśmiech! 
się Bebe, — nie mogłabym wytrzymać dłu­
żej niż miesiąc bez pracy w atelier. Musia* 
łam wrócić. 

Trzecie skolel wielkie studjo żyje po3 
znakiem wojny. Tam jest nakręcany film 
„Żołnierz zawodowy", w którym główną rO 
lę gra Victor Mc Laglen. Reżyser krótko tłu 
maczy temu aktorowi poszczególne fra­
gmenty. Jedna, dwie próby I zaczynają sie 
zdjęcia. 

Uścisk. 

— Ależ Bolku, nie tutaj. 

G U Y D E T E R A M O N O T 

STRESZCZENIE: 
fW pensjonacie pani Grąbczewskiej przy 

ulicy Mokotowskiej, została zamordowana bo 
gata Amerykanka Tankery. Pod zarzutem do 
konania zbrodni aresztowano sąsiada zamor 
dowanej Lucjana Drosta z Czeladzi. Drost 
przed sędzia śledczym zeznał, że miał widzę 
nie, iż zbrodni dokonał mężczyzna z 2 kulami 
w ciele. Spowodu braku dowodów winy 
Drosta zwolniono. Następnego dnia zgłosił 
się do niego baron PlAck, którego ojciec zo 
stal zamordowany przez człowieka z 2 kulami 
w ciele i zaangażował Drosta jako detektywa 
którego zadaniem miało być wykrycie morder 
cy ojca. ' 

Do barona Plilcka przybył hrabia Awazo-
li - Yiscoza, reprezentant maharadży indyj­
skiego, proponując mu zastaw klejnotów, 
wartości 2 miljonów złotych za milion. 

O klejnotach w szafie mówiła cała War­
szawa. Dwaj bandyci przez mieszkanie w są 
siednim domu postanowili dostać się do kasy 
Hrabia Viscoza bvł też bandytą, który chciał 
ograbić barona Pliicka. 

Drnst przvbyl do hrabiego Viscozy i za 
rzuci! mv. źe jest morderca pani Tankerv 
.Hrabia" r>rzv pomocy służącego zamknął 
Drosta w kasie. 

• * • 

ym. 
ZUCHWAŁA KRADZIEŻ Z WŁA­

MANIEM-

Siedząc w wygodnym fotelu na tara­
sie swojej will i w Konstancinie, hrabia 
Abazoli-Viscosa rozmyślał-

Kim był właściwie ten młody czło­
wiek, który przybył do niego zamiast 
oczekiwanego barona? ' 

Czyż nie było rzeczywiście rzeczą nie 
pojętą, w jaki sposób ten Drost mógł po 
siadać tak dokładne szczegóły o zbrodni 
przy ulicy Mokotowskiej? 

Jak wytłumaczyć, że wiedział o współ 
nikach takie szczegóły, o których mogli 
by przysiajść, że nikt na świecie nie wie 
dział?. 

Czy nie było także nadzwyczajne że 
podczas, gdy nawet policja nie pomyślą 
!a o związku, możliwym miedzy zamor 
ćowaniem Amerykanki, a zbrodnią, po­
pełniona w swoim czasie na starym ba­
ronie Pl i ic iu, ten przeklęty Drost odgadł 
że ci sami ludzie sa mordercami? Rów­

nież i on pierwszy zwątpił o istnieniu 
klejnotów maharadży•• 

Jednak stawianie sobie tych wszyst 
kich pytań nie było rozwiązaniem 
sprawy. 

Nie wiedząc właściwie, co go czeka, 
hrabia Abazoli-Yiscosa czuł -nad softaj ńw 
miecz Damoklesa. dlatego też był ciągle 
przygnębiony i w złym humorze. 

Nagle czyjś głos wyrwał go z za­
dumy : 

~ O czem pan tak głęboko rozmy­
śla, panie hrabio? 

Odwrócił się i zobaczył Nama, który 
nań spoglądał ironicznie. Gdy nie otrzy 
mał odpowiedzi. Hindus ciągnął dalej: 

— Uważam, że lepiej nam teraz tutaj 
niż w Warszawie- Czy pan hrabia nie 
jest tego samego zdania? Pan hrabia, 
zdaje się ma jakieś kłopoty! 

Nerwowym ruchem hrabia rzucił nie 
dopalonego papierosa-

— Widzisz, mój drogi, zastanawiam 
się nad tem: co dalej? Zamknęliśmy te -

go frajera — a co dalej? 
— O co ci idzie ? 
— Czy nie uważasz, że nasza przy­

szłość nie przedstawia sie w zbyt różo­
wych kolorach? 

~ Bynajmniej! 
Hindus podniósł niedopałek papiero­

sa, rzucił go przez balustradę tarasu, DO 
czem mówił dalej: 

— Nie widzę. abv nam sie mogło co 
stać.- Ten młodzieniaszek przyszedł do 
nas w imieniu barona Pliicka, pokazaliś 
my mu więc klejnoty... Jeśli pan Drost 
widząc swoja pomyłkę i obawiając sie 

konsekwencyj sam sobie wymierzył 
sprawiedliwość czyż to nasza wina?— 
Nie, mój kochany, uspokój sie: nic nie 
jest jeszcze stracone! 

— -.oprócz pięćdziesięciu tysięcy! 
— Ach. co ty gadasz' 
Hrabia, zapalający nowego papierosa 

w tej chwili z wściekłością zdmuchnął 
zapałkę. 

— Dla ciebie to bagatelą, ale dla mnie 
nie..- — mełl między zębami-

— Nie, mój kochany, ia także wcale 
nie gwiżdlżę na pięćdziesiątkę! Ale kr>m 
binuję zupełnie inaczej... Jak sie straciło 
tylko forsę tam, gdzie można było stra­
cić glowe. to jakoś nie widzę nieszczęś­
cia- Poise można jeszcze odnaleźć, a gło 
wę traci się raz na zawsze, no nie? 

— Tak, ale samem takiem rozumo­
waniem daleko nie zajedziemy! 

— Więc zajmijmy się teraz ważniej-
szejni sprawami. Za tydzień pojedziemy 
do Warszawy^ aby zobaczyC. co sie sra 
ło z naszym niedyskretnym młodzie­
niaszkiem, ale tymczasem musisz sie ja­
koś ruszyć- Fundusze maleją naim z dnia 
na dzień- Trzebaby pomyśleć n jakichś 
tymczasowych dochodach. Czcigodny 
hrabia Abazoli-Viscosa nie może prze­
cież całkiem ordynarnie „splajtnąć!" 
• — T o prawda — odparł tamten. — 

Jesteśmy tutaj* aby zarobić na chleb. 
Trzeba będzie zaprosić kilka osób na 
karcięta. Czy przygotowałeś ie. Nam? 

Hindus wyjął z białego fartucha kilka 
tulij kart z nienaruszonemi pieczęciami. 

— Czy nie wyglądają, tak, jakby wy 
szły wprost ze sklepu? i 

— Czy są zfraczone, jak zwykle?, 
— Tak, w rogach- Rozdając je. nie 

można się mylić. A moje cocktaile pode 
szą, jak zwykle, tych, którzy będą sic 
martwić zbyt wielką przegraną! 

Po chwili Nam znów przybrał minC 
wzorowego służącego i zapytał tonera 
pełnym uniżenia: 

— Czy pan hrabia .życzy sobie, abym 
zaniósł na górę ciepłą wode do golenia 
dla pana hrabiego? 

— Tak — odrzekł tamten również 
zmienionym odpowiednim tonem- — A 

później przyniesiesz mi białe ubranie* , 
— Dobrze, panie hrabio... 
Hindus udał sie do kuchni, a jego to­

warzysz wszedł do swego pokdju. Oparł 
się o parapet i spoglądał wdal. 

Naigle ktoś zapukał do drzwi* 
— Proszę! 
Na progu ukazał sie Nam, niosący 

tacy telegram- Hrabia wziął do ręki de -

peszę i odpieczętował ja obojętnym ge­
stem. Ledwie jednak przeczytał treść, 
nic mógł się powstrzymać od głośnesr0' 
a wielce nieprzystojnego przekleństwa* 

— Co się stało? — zapytał zaniepo­
kojony Nam-

Hrabia podał mu depeszę: 
— Czytaj! 
Oto, jaka była treść telegramui 

Hrabia Abazołi-Viscosa 
Willa „Kaprys" 

Konstancin. 

(d. c. n.) 
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